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'rzemówienia rokuratora i obrOńców rzu. 
Siły jaskrawe Światło na osobę oskarżonej. 
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| wodzi? w mocnem przemówieniu prok. zypuła. 
A] Decay; Kraków, 28 kwietnia. Jak rozegrały się późniejsze wypadki, Przypominam, że w kuchni paliła się ków należą: Zaremba, Staś, Kamińscy, 
Heto tcydująca chwila w której roz-|o tem jeszcze pomówię. Kto jest spraw-| lampka. Gdyby sprawcą był ktoś obcy, Tobiaszówna i Gorgonowa, 1 
Bwin ostatnią walkę o ukaranie, lub cą tego brutalnego mordu? Aby odpo-| niewątpliwie sprawdziłby, czemu się taj  Przejdę najpierw do Stasia: Słysze- 
0, enie Gorgonowej, nastąpiła. wiedzieć na to pytanie, chcę poruszyć | lampka pali i jakie są warunki bezpie- | liśmy, że Lusia była dla Stasia mateczką 
Mi; 9.15 zjawił się na sali Trybunał. wszelkie możliwości, omówić wszelkie | czeństwa. Wiemy, że w willi był pies, — | opiekowała się nim, prała „mu bieliznę. 
p miejsca sędziowie przysięgli. — koncepcje, by stwierdzić, czy oskarżo- Wszyscy. świadkowie, z wyjątkiem Ma: | Stosunek tych dwojga dzieci był serdecz 
|» na Wstępie zabrał głos prok. dr.|na winna jest tego czynu. tuli, stwierdzają, że Lux był dow | ijnyi niewątpliwie łączyła ich także sa- 
| Szypuła. Okno w pokoju Lusi było otwarte. | gwałtowny. Aspirant Respond opowia-: motność. Stasia zresztą nikt nie podej- 


Be posoki Trybunale! Czcigodni Pa 
b, ZYSięgli! Nadszedł koniec dru- 

in. Cesu Margerity Gorgonowej. 
IEN Al się długi szereg ponurych 
BC Z 30 na 31 grudnia 1931 roku 

lowicach odbiła się na tej sali 

pe Chem. Usłyszeliśmy cichy 
IB Sa usłyszeliśmy krzyk Stasia i 
Ik Inię stygmatem ran posiniaczone, 


| T Pane zwłoki Ś. p. Lusi 
HO raz 


Zar i hi -| dał nam, że gdy skonirontował Matulę z rzewał o dokonanie mordu. Były tylko 
darswa h po angal polci binoteze stęż Luxem, pies z pianą na pysku rzucał się podziemne głosy z ulicy, ale tych prze- 
pie stwierdziło się, że nic w domu nie | na druciane ogrodzenie. cież nie można brać pod uwagę. Było je 
zginęło. Nie było żadnych śladów mo- Widzieliśmy również psa w czasie Staal, EA > do „zaprzysiężenia 
krych na podłodze ze śniegu, które nie- | wizji lokalnej, Wówczas zachowywał s Fo b Eki 0 w. 7 ierunku, że nie 
wątpliwie musiałby pozostawić obcy | on inaczej, ale weźmy pod uwagę, że ARA dk ex Rikas awać wiary temu 
sprawca. j lą była przez dłuższy czas niezamieszka | ŚW/Ać! k OB, WzĘ Z u: ide kA ZIECIN= 

Ślady te powstały później, gdy sięlła. Pies nakarmiony był smakołykami, | 2Y Wiek. d 13 dej a? ve czyła Ai 
kręcili ludzie, ale nie było ich, gdy przy których nigdy nie jadł, Widział mnóstwo | 9 żeli pods pwy S0 po <a st a- 
szedł do pokoju Zaremba i Staś, Były | ludzi dokoła siebie i musiał stracić zwy- SIA ma RO in j id Y OF MOW YS 
w pokoju druty radjowe. Czy obcy | kły swój tupet i reżon. Wa AOC o dr I, A: 
ihr. ej drugi Margerita Gorgonowa morderca, nieznający pokoju, w ciema Otóż z zeznań świadków, przesłucha mowników. = ar Mota ad epi. 

bzy Sądem, We Lwowie sędzio- | nym pokoju nie poplątałby drutów, do-| nych w tej sprawie, ikało, że płes! |, chago: tie m Arann KE 
Baj 811 w poczuciu wielkiej odpo |konywując tak skomplikowanych czy-| szczekał, bo słyszeli to Kamińscy i Beke' h A DIA Ni e pow no, yl 
ii OŚCi wobec Boga i wobec spra| nów? Gdyby morderca przechodził |równa, którzy tylko, według zeznań tej chała ch AE A ao p I Sta 
4, Gl orzekli „winną jest“. Dziś przez okno, musiałby na oknie pozosta- | ostatniej nie weszli do ponieważ | “i5, WŚ. SE Pia abten ay ; o 
, gl ust paść ma słowo osta-| wić jakieś najmniejsze ślady, się obawiali, ZA Algi 
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H do póz długie dni przychodzi- a Zresztą sprawca pozostawił wówczas! krzywde. Poźwalą! saoi Sa Hasoa 
r RRO sądu, z największem nate- To zrobił kfoś ślady, a część skradżionych| przedmio- oświadczenie biegłego dr. Jankowskie- 
UT Wagą przysłuchując się wszy- » 26 tów znaleziono u Malinowskich, Są to go, który stanowczo wykluczył by u 
kj „ OZważając wszystko coście tu 7 Wewnąfrz zwykli złodziejaszkowie wiejscy w wie- Stasia można było znaleźć takie zmiany 
j swych sumieniąch. ku 17—18 lat. Malinowscy przychodzili, 


> ; EaR sychopatyczne, któreby. mogły świad- 

Trela zeznał, że na przestrzeni 20|iak stwierdzono, do Kamińskiego, pies sł: R aiaa oddażby zamro- 
cm. od okna nie było żadnych śladów |ich znał, a zatem skoro ujrzał ich, za- czeniu epiliptycznem. 
na śniegu. Nie było również na oknie szczekał tylko raz i umilkł, 


; i Wiedliwość najwyż- 
eym nakazem 


M mi o razistością rysuje się przed 

[hie 2Czyma: obraz ponurej zbrod- 
pi tie talac przed Trybunałem swe- 
b; obo macie na swych barkach 
k, di Wlązek. Niestety, zbrodnia 
R Konana tak dawno, że już jej 
„M Ik ATniamy. Wzrokiem ogar- 
M skupi rzeczywistość dnia dzisiej- 
eq Plamy go na winowajcy, któ- 
Maję 


Wyroku. Ofiary nie znaliś- 
4 K? Obr s ] 
MES lkocz, Zaclera się i budzi się u- 
s [l Ści dla sprawcy tego czyni. 


SIENIE Mord: PRZ E a WZ ROR: Go uczyniłhy obcy ‘Mora rabunkowy, zamó- 
Sprawca? wiony czy seksualny 


nątrz. Wszystkie te okoliczności usta- 
lają dry © sprawca pees sN: nie 
wszedł. Znaleziono otwarte drzwi. Wie- ; r 
my, że Lusia miała zwyczaj kontrolo- Czy jest zresztą do pomyślenia, by A o AG i Kamińskiej sądzę, 
wać te drzwi co wieczór. Gdyby ktoś | obcy sprawca nie wyskoczył odrazu z v „niema asc: 84 È ę Toza pozie: Zo- 
chciał się z zewnątrz dobrać, musiałby | pokoju po popełnieniu mordu, tylko spa- Ad: e lig WR (EE iq li 
CY Hstwy wloty. JakiS”-byardy | osrować po halli, a potet uełyczawazy| Wadzonę dòc AE ie TIIOR aad 
przedmiot. a“ wówczas zarysowałby się | krzyk Stasia, zaczaiłby się, zamiast ucie Ród 5 v azały jednak najmn ASA 
lakier na drzwiach. kać? Przecież mógł obawiać się, że ktoś | PO WAŻY 0 podeireewania tę zka: o 
Widzieliŝmy w czasle wizji lokalnej, |tćn krzyk usłyszy í sprawca zostanie| Vieka, co podkreślił wysoki trybunał, 
że drzwi były nienaruszone, okolicz- | "jety: Ash Oka Row Rais tego WEE 
ność zaś, że drzwi były otwarte nasuwa! Zresztą obcy sprawca rzuciłby na SK i e a Aon 26.08 RM TUR 
nam wiele do' myślenia. Każe nam miejscu narzędzie mordu, a nie wszedł z 


iąży najmniejszy cień podejrzenia. 


Z iski 
o) boa V to co było wceoraj, choć wierzyć, że to zrobił ktoś z wewnątrz.|nim do basenu, skąd niema wyjścia, eo roak, Fabera scs 
s Blę „Rze było tak tragicznie boles-|Komu_na ten zależało, by upozorować | stamtąd do waley a potem spacero- | jibyśmy do czynienia z trzema ewentu- 
A fie Wile słabości musimy bez- | morders wo obcego ; złowieka? wał po ogrodzie? dyby to popełnił ob- alnościami, Mogłyby tu wchodzić w ra- 
a | energicznie zwalczyć w so- Badania Treli rozpoczęty się: wedle|cy sprawca, skąd seite się przy ba- | chubę trzy rodzaje mordu: rabunkowy, 
A RUS obliczeń dokładnie'o:g. 1.30. Mówił on| senie świeca z pokoju Gorgonowej? — zamówiony i seksualny, Mord rabunko= 
Bog 3 w sobie zwalczyć w po-|nam tem o tem. że idąc za podsuniętą| Skąd wziąłby się brzęk szyby, który 


vi JI howiedzialności Waszego u- 
y pke i ec sprawiedliwości, której 
» RK ji Sem i sumieniem. Panowie 

tagpo ZdŚ, gdy ja mam oskarżać, 


( Obie „Adzić, półdziemy naprze- 


f Story | wy nak z miejsca odpada, ż 
myślą Zaremby szukał z zewnątrz zbro- | Staś tak wyraźnie słyszał? Powołuję się O Rpa. że ai nie dorsze 
daiarza. Widzi ślady, które idą od dir- | tu na twierdzenie obrony, która w cza- Przejdźmy więc do drugiej ewentu- 
żej werandy do mółej i nie mają żad-|5ie sprzeciwiania się zaprzysiężeniu Ka- alności: Jeżeli Kamiński zamordował na 
nych odgałęzień jak tylko do basenu i| mińskiego, podała argumenty mogące go zamówienie, to na czyje? Komu zale- 
do piwnicy. Poza tem widzi ślady Gor- | obciążyć, żało na usunięciu denatki? Tylko Gor- 
i spojrok za krokiem a tam] gonowej idące do lekarza, ślady Kamiń- gonowej. Dowiedzieliśmy się jednak. że 
b tkamy, po środku, stać bę- skicgo i Stasia, idących na posterunek Jeżeli Kamiński w ostatnich czasach oboje nie żyli ze 
Aien Słup świetlisty z. napisem policji. Żadnych. innych śladów Trela sobą w zgodzie. Czyż więc Gorgonowa 
R Wość najwyższym naka- 


nie widzi. Weżmy inną koncepcję, że ośmieliłaby się wiązać taką tajemnicą z 
TEN ; mord został popełniony wcześniej, o g. pop elnił mord... człowiekiem, z którym żyje w nieprzy- 

T ORON lijmy sobie wszystko jak to] 11 lub o 11.30. , Jest to nowa koncepcja, bo jeżeli Ka- jaźni? Zresztą wtedy, kiedy groził jej 
Pw. Jest noc. Staś się budzi, — Śnieg padał, jak wiemy z komunikatu 


miński popełnił mord, to nie obcy, a je-|sąd doraźny. kiedy miała przed sobą 
żeli obcy, to nie Kamiński, Upada za- | widmo bezapelacyjnego wyroku śmierci 
tem ta ewentualność. Zostałaby jeszcze i szubienicy, kiedy umysł mobilizuje 
tylko możliwość mordu seksua ego. —|wszystkie środki obrony — czyż Gor- 
Ale słyszeliśmy, że mord seksualny jest|gonowa nie wydałaby wtedy swego 
wykluczony, a zresztą, gdyby mord po- | wspólnika, aby zrzucić z siebie — w 
pełnił ktoś obcy, nie miałby ROD po swem mniemaniu — cząstkę winy i do- 
zorować mordu seksualnego, Wszys AJ się przed sąd przysięgłych? Ona 


 oyęjtó więc za tem, że mordu do- 
(Ciąg dalszy na str, 5-ej). 


N p. liędzy pianinem a choinką | dość drobny. Czy mógł skryć jakieś śla- 
A bzy Stać idzie, lecz w pewnej dy? Przecież, gdyby morderca skoczył z 
"R" czają się cicho. Widzi tę po-| okna, musiałby pozostawić na śniegu 
| WAM Staś krzyczy, bije przera- głęboki ślad; Wykluczone, by śnieg go 
DEN w szklane przepierzenie. | zasypał. Trela doszedł do wniosku, że 
M m.” Staś biegnie do Lusi. —| nikt obcy do willi dostać się nie mógł. 
M Gai pSzliwyej świadomości. Staś | Stwierdzili to również inni, którzy bada 
5 SZ" stołowym pokoju słyszy |li ślady. żadną inną drogą nikt do willi 
0 | a. Brzęk rozbijanej szyby. |dostać się nie mógł. 
s a ZA 5 
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Onał ktoś z domowników, Do domowni:- 
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SPŁATA DŁUGÓW 


Stany Zjednoczone godzą się na dokonywanie przez państwa sojusznicze wpłat Mpo 
poczet długów w srebrze —Ma to mieć 


Kfoyd George śrozi Światu rewolucją i amarcfija. 


Paryż, 28 kwietnia. 

(PAT). Nadeszła tu wiadomość z Wa- 
szyngtonu, że Stany Zjednoczone zga- 
dzają się na dokonywanie przez państwa 
dłużnicze w ciągu sześciu miesięcy 
wpłat na poczet długu w srebrze. 

Suma wpłaconych srębrem zaliczek 
nie może jednak przekraczać 200 miljo- 
nów dolarów licząc od jednego dłużnika 

Srebro oceniane będzie przez Stany 
Ziednoczone po 50 centów amerykań- 
skich za uncię, podczas, gdy dotychcza- 
sowa cena srebra wynosi w.Stanach 36 
centów amerykańskich za uncję. W ten 
sposób Stany Zjednoczone chcą udzielić 
swego rodzaju moratorium wobec 30 
procent sumy, spłaconej w ciągu nal- 
bliższych sześciu miesięcy przez pań- 


stwa dłużnicze. 
"Paryż, 28 kwietnia. 

„Le Matin“ w ostatnim numerze za- 
mieszcza korespondencję swego specjal- 
nego wysłannika, Laussanne'a, na temat 
ostatnich posunięć w rokowaniach ame- 
kańsko = francuskich. 

Według Lausannea — w wyniku 
osiągniętego porozumienia iniędzy Fran- 
cią a Ameryką ogłoszony będzie od 29 
kwietnia r. b. rozejm celny, który trwać 
będzie do końca konierencji londyńskiej. 

Wszystkie projekty, dotyczące regu- 
lacji długów, włączone będą do cało- 
karann zagadnień konferencji londyń- 
S 1e1. 5 n$ M J$ 

W kwestii rozbrojenia Ameryka zga- 
dza się na międzynarodową kontrolę z 
udziałem Stanów Zjednczonych. Amery- 
ka przeciwstawi się jednak uzbrojeniu 
jakościowemu, tak zwanemu systemo- 
wi próbnemu, iest on bowiem  obejś- 
ciem umów. Jest to, jik wynika z oceny- 
sfer póinformowanych, system CWA 
do którego uciekają się obecnie Niemcy. 

Odnośne instrukcje w. tej kwestii wy- | 
BUNDES NIA ER NT 


Kawalerowie orderu 
„Virtuti Militari” 
korzystać będą z ulg kolejowych. 


Warszawa, 28 kwietnia. 
(B) Dowiadujemy się, że na podstawie 


słane już zostały dla Normana Davisa 
do Genewy. 


Herriot wyjechał dzisiaj do Nowego|wszyscy wpadniemy w rewolucję ijtońskich. Jeżeliby w Waszyngto 


Jak reaguje giełda paryskaf 


Giełda pracowała dzisiaj w nastroju | wana'w sferach giełdowych jako zwy- 
ciężkim. Pod wpływem zaprzeczenia mi- | kły wstęp do światowej konferencji gos- 
nistra finansów, który zapewnił katego-|podarczej, spowodowała większe oży-|życzki konsolidacyjnej jest szcze” "ad 
rycznie, iż rząd nie zamierza emitowaćlwienie w walorach surowcowych. ti 
następnej transzy pożyczki konsolidacyj 
nej, kursy rent podniosły się. 
Funt spadł do 86 franków. 


ki | Adolf Besbroda 


Kongres gospodarczy 


przygotowuje materjał, który będzie mógł być. 
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charakter swojego rodzaju moratorjum/« 


A TĘ PERL Ą - yW 3 7 (gz srol 
Jeżeli dzisiaj mężowie- stanu — pisze Powodzenie światowej konfes t 
polityk angielski — nie zdołają unormo- | londyńskiej uzależnione jest więć =o 


wać stosunków gospodarczych świata, | wicie od rezultatów rozmów Mat | LS 


Waszyngton, 28 kwietnia. 


"= 


anarchie. Rozmowy waszyngtońskie do-| doszło do porozumienia, fiasko KON : 


Jorku. 
q Paryż, 28 kwietnia. tyczą wszystkich zagadnień gospodar-|cji londyńskiej jest prawie pewnei gi Aku 
„Les Annales“ drukuje artykuł Lloyd|czych interesujących narody. Rezultat Lloyd George kończy swe HW gd lity 
George'a na temat konferencji waszyng-|tych rozmów będzie przedstawiony do chwałą dla Roosevelta, który vR l 
tońskiej, której autor przyznaje wielkie|aprobaty poszczególnym rządom a z dużą siłę charakteru decydując A z 
znaczenie. kolei konferencji londyńskiej. zwołanie konferencji w Wasz yngi 1» 
c 


- . |. 4 ra |. 
na wyniki konferencji waszyngtońskiej. X 
trakto- W kołach poinformowanych, Psi ù , 
opinia, iż zapewnienie ministra inf bi. 
co do wstrzymania się z nową SB" 


Paryż, 28 kwietnia. Konferencja waszyngtońska, 


wiem istotnie w chwili obecnej S m 
Wobec spadku kursu funta spadły rójļta jest dla rządu nieaktualna, nato „(lh 
wnież kursy walorów, opiewających na|zyska na aktualności w końcu 
walutę funtową. maja lub w początkach czerwca: 


PEPE E 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanemu Bratu memu, 
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a zwłaszcza PP. Henrykowi i Stefanowi Barcińskim, oraz P. kantorowi Bayowi — skła- 
dam. gorące podziękowanie. - DEA À 


R WAGA 


Warszawić 


zużyty na terenie międzynarodowym. 


przyjętej ostatnio że sejm nowej u= MJ 
stawy o orderze „Virtuti Militari”, minie AIEN W ; U U 
REA komińikacji LĄ najbliższych j Warszawa, 28 kwietnia. ność podjęcia na terenie całego państwa |ski komisyjne będą przedłożone pe S: 
dniach wyda zarządzenie, mocą którego |. Sfery kierownicze  Bezpartyjnego działalności, zmierzającej do przystoso ; kongresu do uchwalenia. „ces g 
kawalerowie „Virtuti Militari" korzy- Bloku Współpracy z Rządem już od | wania życia gospodarczego do zmienio Pierwsze dwa dni:prac kongar n 
stać będą z 80 proc. ulgi . taryfowej na pewnego czasu nosiły się z zamiarem |nych warunków codziennego Życia |ją być poświęcone obradoni ple dź ) 


kolejach polskich. 


WYJAŚNIENIE. ' 

Pan Aleksander Szturce! (Dolna Wschodnia 
2), przytrzymany i wylegitymowany przez po- 
licję w dniu 5 kwietnia r. b. w gmachu sądu 
okręgowego. zwoiniony został po kilku godzi- 
nach, gdyż, jak się okazało, chwilowe areszto+ 
wanie nastąpiło na skutek fałszywego zamel- 
dowania. Obecnie p. Szturcel występuje na 
droge sądową przeciwko winnym rozsiewania 
fałszywych poałosek. 


Hallo Łodzianie! 


Już rozpoczęta nowa 


parcelacja lasu 


w Kolumnie 
pod ŁASKRIEM 


Parcele leśne do nabycia na bardzo do- 
godnych warunkach spłaty. w cenie od 
| zł. za metr kwadratowy. Przy płace- 
niu gotówką daje się duże skonto. Par- 
cele od 1800 metrów kw. Wszelkie in- 
formacje i sprzedaż załatwia się w: Za- 
rządzie Dóbr Łask w KOLUMNIE obok 
tartaku. 


VETTS? CAE CN OEA 


zwołania do Warszawy wielkiego kon-|praktycznego oraz do całego szereguji komisvinym, podczas gdy trze 
gresu gospodarczego, w którym wzięfo=|nowych aktów ustawodawczych, wpły-;przeznaczony jest na 
by udział bardzo szerokie grono ludzi |wających w sposób decydujący na ca* | wyników prac kongresu w grup 
nauki, praktycznych działaczów gospo- |łość gospodarstwa narodowego. 
darczych, przedstawicieli wielkich orga 
nizacyj gospodarzy i samorządów. 

Kongres gospodarczy miałby za za- i iœ mi poszczególnych części kral 

; zg 0 gospodarczej konieczne jest powołanie; ™! P ZEBOMY. ZĘSC 

danie przestudjowanie zagadnień gospo | ją rj Na 
datozash W najszerszym ZA rak do współpracy i odpowiedzialności naj 
więc zarówno zagadnień finansowych, in _|najbliższych tygodniach, a 
jak walutowych, Ka (= zagraniczne- pach Bezpartyjny Blok Współpra A 
go i wewnętrznego, polityki kredytowej gres gospodarczy wypełnił zadanie po- monetarną, przygotuje on bow % 
i bankowej, zagadnień komunikacyjno- OnO NANIA zalieresoWANYGh Czyn: sposób materiał, który bedzie 
budowlanych, d 
gądnień produkcji i zbytu płodów rol- 
;|nych, spraw związanych z komasacją i|dzjł zdrową inicjatywę społeczno-gos- | 


parcelacją, sytuacji w przemyśle i han-|podarczą i lil z 
dlu, handlu zagranicznego, jak. również R PARE OWE R IWY 


zagadnień: rynku pracy z dziedziny bez 


robocia, zatrudnienia, Świadczeń  spo- 2 zone: 

łecznych, ubezpieczeniowych i t. p. Warszawie i potrwą prawdopodobnie 3 przez Stany Zjednoć A 
Obecnie. jak się dowiaduje Ajencja|dni. Prace jego toczyć się będą, jak to Moskwa, 28 W f 

„Iskra“, zorganizowanie kongresu qgos-|Przewidują organizatorzy, na posiedze- OD 


podarczego weszło w stadjum realnych niach plenarnych oraz w kilku komi- rykanin, 
prac organizacyjnych i program kongre |Siach, jak np. rólnej, przemysłowo-han- 
su fest już w liniach ogólnych nakreślo |dlowel, tinansowo-handlowej, dla spraw | żenia sowiecko-amerykańsk! 


ny. REG gospodarki samorządo- Utrzymuje się pogłoska, % 2 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą|W£!! t. p. ma powierzoną misję specjalne g i 


dem zdaje sobie sprawę z tego że w wy | 
niku działalności rządu w sprawach gos|towane jest wygłoszenie referatów treś |tów przez Stany Zjednoczone ý 
podarczych, specjalnie zaś w związku|ci ogólnej o światowej sytuacji gospo- a”: 


0 | 
przeprać cj 


gionalnych, celem ustalenia osni 
t 


Wychodząc z założenia, że dla sku- |19ch wytycznych dla prac. 
teczności wysiłków rządu w dziedzinie | SZYCh, zgodnie z warunkami - 


ów: „se 
Iskć y 
"śle (R, 
pop 


szerszych sfer społecznych i gospodar kongres gospodarczy odbędzie 


cy ż Rządem pragnie, ażeby wielki kon- światową konferencją ekon 


LUGO. 
zy 


finansowo-rolnych, Za-|ników o wynikach dotychczasowych |7użytkowany na terenie mię 
prac w dziedzinie gospodarczej, pobu-| Vy": âi An i | 
Przed uznaniem | 

Sowietów ne. 


tyczne prac najbliższych. 
Kongres gospodarczy odbędzie się w 


Foypy tutaj wybitny P 
obbins, 
Robbins znany jest jako kę 


Na posiedzeniach plenarnych projek |ku z przygotowywanem uzn%% 


„Małygin* urato™ 


żył, 


Lekarz-dentysta z ostatnio uchwalonemi ustawami tej do|darczej i o bieżących pracach gospodar i 
| niosłości, jak np. ustawy o oddłużeniu |czych rządu, Na komisjach byłyby wy- Moskwa, 28 Supi 
Józe a p ern rolnictwa, o sposobie spłaty niektórych głoszone referaty informacyjne z: dzie- Sowiecki łamacz lodów W dd 
TAN zaległości podatkowych, o ulatwieniach | dzin specjalnie daną komisję interesują- | który uległ w poblżu Spitzbonpriji 
powiócił w dziedzinie akcji parcelacyjnej i budo-|cych, zakończone wnioskami  referen- strofie w grudniu r. ub. z051% AJ 


Piotrkowska 88, tel. 111-52. 


włanej oraz innych, powstała koniecz- tów. Po przeprowadzeniu dyskusji wnio gich wysiłkach uratowany» | 


| 


! 


| 
TL 
| ZD Ę 
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25 sepubli, 


193 2 DT O 


cy chcą rozbroić... Europ 


gdy sami uzbrojeni są od stóp do głów. — Gwałtowny 
na pian Macdonalda. — Delegat Polski w Genewie demaskuje 


a 


właściwe oblicze policji niemieckiej. 


Ameryka nie dopuści do zórojenia sie Riemiec. 


ME Set fab; Berlin, 28 kwietnia. 
sich, inetu ministra Reichswehry 
M SW, udzielit narodowo-soc- 
Kaj u „Angriffowi' wywiadu na 
A dh aktualnych zagadnień wojskowo- 
8 ych odpowiadając na pytanie, 
an zedstwo Prus Wschodnich 
| R.pione. 
Bej mj PeDAU oświadczył, że w gra 
Maj $ źliwości uczyniono wszystko i 
fi, (27! się co można dla zabezpie- 
| Jeg oWincyj, 
u Oowoż 24: 
| todzię ż jeśli chodzi 


J 
j 


| 


o Prusy 
sth staję podkreślił Reichenau — 
obnos p ustawicznie przy każdej 
HA da t domagać się bezpieczeń- 
ułżtwo ej prowincji, z uwagi na są- 
kry nia oce uzbrojonego sąsiada, 
Oo jednokrotnie manifestował 
Wkręt ciw Niemcom. 
Atone T Wedlug słów płk. Reiche 
E rojeto się debata w Genewie 
lny M Mac Donalda, Europa 
rowadzić rozbrojenie i zapew 
ko czeństwo Niemiec, inaczej bo- 
“erencja rozbrojeniowa bę- 


ach ś 
zawsze, wiata zdyskredytowana | ní 


` Podkreślił, iź mimo nikłych 


widoków na skuteczność obrad genew- |cały szereg poprawek, całkowicie oba-: badania policji niemiecki: 


skich, Niemcy muszą brać żywy w nich 
udział. Wreszcie płk. Reichenau zwró- 
cił uwagę na życzliwe przyjęcie niemie- 
ckich attache wojskowych zagranicą i na 
poBiepUJącE odmłodzenie niemieckiego 
orpusu oficerskiego. 
Genewa, 28 kwietnia. 

Komisja główna konferencji rozbro- 
jeniowej kontynuowała ~ dyskusję nad 
projektem angielskim. 


Delegat niemecki, Nadolny, zgłosił 


łających projekt Mac Donalda. 

Delegat angielski oświadczył, iż czu- 
je się zaskoczony i przerażony agresyw* 
nością delegacji niemieckiej. 

W odpowiedzi zabrał głos delegat 
Niemiec, Nadolny, który — przemawia- 
jąc po raz pierwszy w języku niemiec- 
kim, starał się osłabić wrażenie replik 
przedstawicieli Anglji i Francji. 

Genewa, 28 kwietnia. 

Komitet efektywów, który rozpoczął 


Jeszcze jedna porażka Macdonalda. 


Eaim raze rnm 
Paryż, 28 kwietnia, 
„L'ere Nouvelle“ mówiąc © poraż- 
kach Mac Donalda dolicza do nich pro- 
jekt angielski w kwestji rozbrojenia, 
ismo podkreśla, iż jasne i stanow- 
cze oświadczenie poeto delegata Ra 
czyńskiego było całkowicie na miejscu, 
oraz najzupełniej słuszne, zaś Ameryka 
oświadczyła, iż jest całkowicie za umoc 
eniem paktu paryskiego i nie dopuści 
do jakiegokolwiek zbrojenia się Niemiec. 
Jest to zdaniem pisma, stanowcza 


w Gemeowie. 

decyzja, odrzucająca projekt Mac Do- 
nalda, 
— Paryż, 28 kwietnia. 
Korespondent paryskiego „Excelsior“ 
donosi z Waszyngtonu, że rząd Stanów 
Zjednoczonych w czasie obrad fenew- 


skich przeciwstawi się wszelkim pró- 


bom zbrojenia Niemiec. 

Szczególnie uwaga zwrócona będzie 
ną artylerję, samochody pancerne i tan- 
ki oraz na samoloty bojowe i łodzie 
podwodne. 


ji zeszedł 
ru w po 
„uwana jest 


dzisiaj do badania „schupt 
szczególnych krajach zorg... 
na wzór wojskowy. 

Delegat niemiecki twierdził, iż po- 
licja niemiecka ćwiczy tylko < bronią 
indywidualną, nigdy zaś ze zbiorową. 
W odpowiedzi na to delegat polski, gen. 
Burhardt-Bukacki, odczytał ostrzeżenie 
zamieszczone w jednem z pism niemiec- 
kich, wzywające ludność okoliczną do 
niezbliżania się do terenu, objęteńo ćwi- 
czeniami strzelania z karabinów maszy- 
nowych, Ćwiczyła w ten sposób szkoła 
aspirantów. 

Następnie gen. Burhardt-Bukacki od 
czytał regulaminy „Schupo', opracowa- 
ne tak, jek regulaminy dla piechoty, jak 
kolwiek dlegat Niemiec twierdził wczo* 
raj, iż regulaminów takich niema. 

Następnie zacytował delegat polski 
książkę niemieckiego oficera policji, 
zawierającą instrukcje, jak obchodzić się 
z artylerją, karabinami maszynowemi, 
miotaczami min i td. 

Delegat Niemiec wobec tego nie 
,przeczył już istnieniu analogicznych re- 

(SANARCY dla policji i piechoty. 


Upinja angielska przeciw Nien com. 


` 


M 
> | 
ki 


Akini, Londyn, 28 kwietnia. 
yk wiens SPTAW zagranicznych z cza 
ý Ą tygo Wojny, lord Grey of Fallo 
 Dowięduj ac do wypadków niemiec- 
E prze sal, że duch i tendencje, ja- 
jw s jona jest polityka niemiec- 
Mbia Sz9m stopniu drażnią opi- 
$ na Anglji, która po wojnie 
iT è Sympatia a się do Niemiec ra- 
| gr mó 
HK lał nie Chamberlaina — po- 
hes grd Grey — jeszcze przed kil 
zp P nie spotkałoby się z tak 
s kto obe, gznaniem, z jakiem je 
ky że reyi nie. Lord Grey oświad- 
ky, ka Cp 307a się calkowicie do sta- 
sii leha, @nberlaina, które poparła 
jhn Qre 
A * a Anglii 


"YJ 
bł 4 


konkluduje, iż opinia pu- 
zrozumiała wreszcie, że 
wc „wać na stałe polityki 
"M Wajen €pstw i wyciągania ręki, 
yy, ŚCI ze strony przeciwnej. 
Młot zeb Berlin, 28 kwietnia. 
gł! Hęzatiu trakcji niemiecko-naro- 
todo nberg zaznaczył, że niemiec 
Ji Draw mają prawo domagać się 
p; jako naa Z narodowymi socja- 
| Pitys równowprawnieni bojowni- 
R złość Niemiec 

|. i kwę t À 

Iim tlego stji nikt nie może wyma- 
By: Jest porody na jakikolwiek kom 
| 0 podstawa, na której Hu- 


Me e 
; ubiera się I zależnie od której 


í 


{ie „Deutsche Zeitung“ wczo 
Pruski Miedzy Hitlerem, pre- 
Ai Riem paa Goeringiem 1 min. Hu- 
HINS zg, KOowania w celu usunięcia 


pj 


it 


| Między narodowymi socja 


' ) 

| w149 zabitych 

Ni € trzęsienia ziemi. 

Wyspie Rzym, 28 kwietnia. 
ych 
dol "zez trzęsienie ziemi wy- 

a koty, ychcząs zwłoki 149 ofiar ka- 


| +, 3 
A 172 


zlopowany” przez hitlerowców pro 


| Kitfer przyjął ambasad 


Kos z pod.gruzów domów |. 


w celu zapewnienia niemiecko-narodo- 
wym równouprawnionego stanowiska. 
Dzisiaj ma odbyć się narada minis- 


trów w sprawach zagranicznych I po- 
siedzenie gabinetu Rzeszy. 
. Berlin, 28 kwietnia. 
Profesor języków indo-xzermańsk:ch 


Krwawe zajścia w Austrji 


miedzy socjalistami i hitferowcami. 


Wiedeń, 28 kwietnia. 

Na przedmieściu wiedeńskiem Dorm 
bach doszło do starcia między grupą na- 
rodowych socjalistów i młodzieży soc- 
jal-demokratycznej. Jeden z narodowych 
socjalistów strzelił do jednego z przeci- 
wników dwukrotnie z rewolweru, Męż- 
czyzna z grupy socjal-demokratów zo- 
stał ciężko ranny, 

Policja aresztowała w związku z tem 
zajściem czterech narodowvch socjali- 


stów. 

W mieście Stockerau (Dolna Austrja) 
doszło do awantur na tle politycznem. 
Narodowi socjaliści i socjal-demokraci 
usiłowali WALC na zebranie chrześ- 
cijańsko - społecznych, gdzie przema- 
wiał Vaugoln. Straż chłopska wyparła 
napastników z sali, poczem wynikły bój- 
ki na ulicach. 

Policja zmuszona była przywrócić 
spokój przy użyciu bagnetów. 


Przebieg Zgromadzenia Narcdewego 


tramsmitowany Będzie przez radjo. 


Warszawa, 28 kwietnia. 

(B) Dowiadujemy się, że do marszał- 
ka sejmu dr. OLAĆ wpłynęła proś 
ba dyrekcji Polskiego Radja o udziele- 
nie zezwolenia na transmitowanie prze* 
biegu KZK prezydenta  Rzplitej 
przez radjo, 

Najprawdopodobniej marszałek Świ- 
talski zgodzi się na ustawienie w sali 
sejmu mikrofonu radjowego. Trans. rad- 


jowa wyborów prezydenta polegać bę- 
dzie na  transmitowaniu niektórych 
fraśmentów Zena zenik narodowego, 
otwarcia obrad przez marszałka Śwital- 
skiego, wywołania z list posłów i se- 
natorów oraz ogłoszenia wyborów głoso 
wania. 

Transmisja rozpoczęłaby się o godz. 
11 rano w dniu 8 b.m. tj, w chwili rozpo 
częcia obrad zgromadzenia narodowego. 


Mała enienia—jednem mocarstwem. 


Śrzed konferencją ministrów spr. zaćranicznych. 


Bukareszt, 28 kwietnia. 

Doroczna konferencja ministrów 
spraw zagranicznych państw małej en- 
tenty ma się rozpocząć dnia 15 maja w 
Pradze. 
Tutejsza opinja przywiązuje specjal- 
ne znaczenie do tegorocznej konferencji, 
na której ma nastąpić wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych zawartego w lu 


tym r.b. pakty małej ententy oraz mają 
być podłożone podwaliny ścisłej współ- 
pracy gospodarczej między państwami 
małej ententy. 

Prasa rumuńska wyraża przekonanie 
że po konferencji praskiej mała ententa 
występować będzie na arenie politycz: 
nej jako jedno wielkie mocarstwo. 


można stosować wciąż polityki ustępstw —- pisze b. minister lord Grey. ~. 
fesor uniwersytetu rzuca się 


ora sowieckieśo €hińczuś a. 


listami a niemiecko-narodowymi oraz | 


pod poc ą4g. 


na uniwersytecie w Hamburgu Herman 
Jacobsohn, który przed kilku dniami zo 
stał urlopowany przez pruskiego minis 
tra oświaty, popełnił samobójstwo, rzu- 
cając się pad pociag. i 
Jacobsohn bvł autorem wielu prac z 
dziedziny lingwistyki, jak również wy- 
dał on mapę narzeczy niemieckich. 
Berlin, 28 kwietnia. 
Po raz pierwszy od zajecia urzedu 
kanclerskiego, przyjął Hitler na audien 
cii ambasadora sowieckiegn w Berlinie, 
Opińcznka. ; 
A o Z WOW SZWÓW TERA 


Poseł Miedziński 
wyjeżdza do Rosji. 


Warszawa, 28 kwietnia. 

B) Jutro rano wyjeżdża do Moskwy 
na kilkudniowy pobyt były minister pos. 
Bogusław Miedziński, naczelny redak- 
tor „Gazety Polskiej”, 

Poseł Miedziński wyjeżdża do Mos- 
kwy w charakterze prywatnym na zapro 
szenie swego przyjaciela ministra Luka- 
siewicza który, jak wiadomo, jest pos- 
łem polskim w Moskwie. 

Poseł Miedziński będzie gościem mi- 
nistra Łukasiewicza i w dniu 1 maja r. 
b. ma zamiar asystować przy wielkiej 
defiladzie wojsk, urządzonej corocznie w 


f Moskwie w dniu święta robotniczego. 


| Silna Polska — 


to obrona Węgier. 


Budapeszt, 28 kwietnia. 

Tygodnik „Szabadsag” zamieszcza 
artykuł posła do parlamentu Zsilinsz- 
ky'ego o przyjaźni polsko - węgierskiej. 

Autor występuje za _porzuceniem 
przez Węgry polityki filoniemieckiej a 
za podjęciem polityki stałej przyjaźni z 
Polską, Różnice poglądów między Pol- 
ską a Węgrami winny być usunięte ze 
| względu na wspólny interes, tj. koniecz- 


niemieckiem i paa riam, 
W interesie Węgier — kończy autos 
— leży Polska silna i coraz silniejsza, 


(8 obrony przed niebezpieczeństwem 


l 


- Piotrkowska Nr. 165) 


` skiego 54), 
* 164), R, Rembielińskiego ET) 28), A: Szy= 
p t 


Str. 4 


Pierwszy 
wiosenny 
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Piotra-M, 
2 Q Jutra Katarzyn Sen. 


Zachód słońca 18,54 
Wschód księżyca 6.29 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 13,43 
Przybyło dnia 7.03 


Wschód e 4,11 
SOBOTA 


Pobór rocznika 1912 


W dniu 2 maja r. b. na terenie m. Ło 
dzi rozpoczyna się pobór rocznika 1912 
i innych. 

Według planu stawiennictwa, we 
wtorek, dnia 2-go maja r. b. o godzinie 
8-ej rano, przed Komisią Poborową Nr. | 
1 (Al. Kościuszki Nr. 21) powinni się sta- 
wić poborowi rocznika 1912, zamiesz- | 
kali na terenie II Komisarjatu P.P. któ-| 
rych nazwiską rozpoczynają się od li-l 
ter; ABCDEFGHChIJKLŁ. | 

Tegoż dnia, przed komisją poborową | 
Nr. 2 (ul. Ogrodowa Nr. 34) powinni się | 
stawić. mężczyźni rocznika 1912, za- | 
mieszkali na terenie l-go komisarjatu P. | 
P., których nazwiska rozopOrA NAIA się | 
od liter: A B GD.E. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (ul. 
powinni się. sta- | 
wić mężczyźni rocznika 1911, zamicsz- 
kali na terenie II i XI komisarjatów PP, 
których nazwiska rozpoczytają się od 
wszystkich liter. 

„ Poborowi powinni 'stanąć niżed Ko- 
misją Poborową z dowodami osobiste- 
mi lub zaświadczeniami,  wydanemi 
przez komisarjiaty policyjne, stwierdza- 
iącemi tożsamość osoby, posiadanęmi | 
kartami odroczeń służby wojskowćj, za- 
świadczeniami oraz dowodami, 
dzającemi, ich zawód ji r kezialcejie 
(szkolne). 1 


Wycieczki morskie. 


Nasza Turystyka Morska należy do 
dziedzin, których rozwój mimo * wszel- 
kiego rodzaju przeszkód kryzysowych 
stale podąża naprzód. 

Sęgnijmy do statystyki, W roku 1930, 
Linja Gdynia — Ameryka zorganizowa- | 
ła jedną wycieczkę, w 


któ dział 
2 da o IX mamy urzędników skarbowych. 


— pięć wycieczek z 2895 turystami. 
roku 1933 t. j. bieżącym, Linja Gdynia 
— Ameryka organizuje 9 wycieczek. 

Na powodzenie tych wycieczek skła | 
da się bardzo wiele jak: udogodnienia w! 
postaci zbędności paszportów zagrani- 
cznych i wiz, niska cena biletów okręto- 
wych, nadzwyczaj staranne przygotowa- 
nie wycieczek i.t.p., , Największą siłę 
atrakcyjną jednak stanowi samo morze, 
Kto raz już wstąpił na pokład okrętu i 
pożaglował na pełne morze, ten nietyl- 
ko sam powróci, ale ściągnie jeszcze za 
sobą wielu nowych zwolenników. 


W roku bieżącym wycieczki morskie | 


Linji Gdynia — Ameryka są jeszcze bar 
dziej przystępne — ceny biletów rozpo- 
czynają się od stu złotych. 

apisy przyjmuje i informacji udzie- 
la Wagons-Lits/Cook Oddział w Łodzi, 
Piotrkowska 64". 

Dla udogodnienia pasażerów Wa- 
gons-Lits/Cook sprzedawać będzie ulgo- 
we bilety do Gdyni. Wagony sypialne, 
miejsca zarezerwowane. 


KPuyżauuwzp aasbpie lc. 
Nocy dzisiejszej ZA pasto pisce aptskit 
A, Dancerowej k roszkowskie- 
go (11 L „SE 15), rako ai ra (Fiłsud- 
S, ana S (Piot łosie 


mańelieto (Przędzalniana 75) 


7 OKAZJI UROCZYSTOŚCI  SREBR- 

NYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 0: 

ja Państwu STANISŁAWIE I WŁ 

DYSŁAWOWI JARMICKIM serde-z- 

ne życzenia długiego i nadal ezoręsli- 
wego pożycia, 


. Ignacostwo Milich. 


wypadającą z wagonu pociągu, 
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Poćwiartowane zwłoki w kutrzą 


„|znaleziono w m. Tuliszków, pow. konińskiego.—Bandyci zał 
dowali małżonków Kutkowskich. 


W m. Tuliszków, powiatu konińskie- 
go w dniu wczorajszym dokonano po- 
twornego odkrycia. W mieście tem za- 
mieszkiwali małżonkowie Bolesław 1 
Władysława Kutkowscy., którzy ucho- 
dzili za bardzo zamożnych. 

Od kilku dni Kutkowskich nie widzia 
no na mieście, lecz nie zwróciło to ni- 
czyjei uwagi. albowiem żyli oni niezsyt 
towarzysko, tudzież dość często wyjeż- 
dżali do krewnych. 

Przypadkiem jeden z sąsiadów Kut- 
kowskiego przybył w dniu wczorajszym 
do mieszkania, zamierzając załatwić pe- 
wien interes. . 

Gdy na pukanie nikt nie odpowiadał, 
przybyły zwrócił uwagę, iż drzwi roszą 
ślady włamania. 


śmierci 


` 


Robofnicy sezonowi u p. wojewody. 


bull 


Dancing w Ziemiańskiej-Tańce 


Powiadomił o swem | Kutkowskimi, 
"Jutro t. j. w niedzielę, dnia 30 kwietnia r. b. 
B. P. 


BERNARDA HERMANA |. 


odbędzie się o godz. 12.30 pp. na cmentarzu żydowskim nabożeństwo 
odsłonięcie pomnika, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
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spostrzeżeniu policię, która zarządziła 
wyłamanieę drzwi. 

Wkraczającym do wnętrza przed-; 
stawił się okropny widok. Na środku 
pokoju widniała olbrzymia kałuża krwi, 
wyciekająca z kufra stojącego pod pie- 
cem. 

Po otwarciu kufra znaleziono w jego 
wnętrzu 
poćwiartowane zwłoki obojga  Kutrow* 

skich. 


Urządzenie mieszkania było zde'nolowa: | 


ne, oderwane były wszelkie szuflady, 
drzwi, a nawet poprzewracana poście! w 
łóżkach, co wskazywało, że mord miał 
podłoże rabunkowe. 
Bandyci rozprawiwszy się krwawo 2 
ułożyli PESWANI 


jako w pierwszą bolesną rocznicę 


żałobne oraz 


RODZINA 


Delegacja prosiła o jednorazową zapomogę. 


W dniu-28 kwietnia rb. zgłosiła się 
do wojewody łódzkiego p. Aleksandra 
'Haukc-Nowaka - delegacja wszystkich 
związków robotników SEZONOWYCH: kia- 


stwier ROWOROJ" „Pracv** i Ch. D. 


Belegacja ' przedstawiła p. wojewo- 
dźie przebieg narad,cjakie miały miejsce 
w: dniu 27 kwietnia rb. w ministerstwie 
opieki społecznej przy współudziale 
przedstawicieli związków zawodowych. 

Jednocześnie delegacja prosiła p. wo- 
jewodę o podięcie odpowiednich kroków, 
celem przyśpieszenia terminu rozpoczę: 
| cia robót publicznych oraz o przyznanie 
„robotnikom sezonowym jednorazowej 


zapomogi za okres od 15 kwietnia do 
końca bm. 

P. wojewoda. oświadczył delegacji, 
że ze swej strony dołoży” staraft;aby”ro- 
boty publiczne podięte zostały * już w 
pierwszych dniach: maja rb. Co się zaś 
tyczy kwestii jednorazowej zapomogi, 
p. wojewoda zakomunikował delegacji, 
iż wystąpi z odpowiednim wnioskiem do 
ministerstwa, zastrzegając się jednakże, 
że ewent. wypłata zapomogi- mogłaby 
nastąpić tylko w tym wypadku, o ile 
władze centralne wyasygnowały na te 
cele dodatkowe kredyty. 


a OGOłEM na 1 stycznia zatrudnionych było 


15.868 urzędników. 


Według cpracowanej ostatnio staty- 
styki urzędowej, w administracji pań- 


stwowej w Polsce wg. stanu na dzień 1 


stycznia 1933 r., zbycia ogółem 15.863 
urzędników skar owych. powyższej 
Ray na ministerstwo skarbu, Państwo- 

rząd Kontroli Ubezpieczeń i Urząd 
Długów Państwa przypada razem 533 
osób, izb skarbowe i podległe im urzę- 
dy zatrudniają 14.038 osób, a dyrekcje 


ceł'i podległe im urzędy — 1.292 osób. 


T. zw. „etatowych” (stałych) urzęd- 
ników skarbowych jest tylko 9.650 osób, 
pozostałą ilość stanowią 


715 0s., pracownicy kontraktowi zatrud- 


nieni w egzekucji — 4.119 os. Na 14.038 |725 


pracowników w izbach skarbowych i po 
dległych im urzędach — 4.692 os., a za- 
tem 30 proc. przypada na pracowników 
kontraktowych. Ostatnio, po przejęciu 
perez władze skarbowe egzekucji podat- 
ów komunalnych, ilość tych pracowni- 
ków w administracji znacznie wzrosła. 
Pracownicy kontraktowi nie podle- 
gają ustawie 0 państwowej służbie cy- 
wilnej, są więc w znacznie gorszem po- 
łożeniu od innych pracowników, gdyż 


pracownicy | nie mogą „zajmować stanowisk kierow- 


prowizoryczni — 1.278 osób, praktykan niczych mimo posiadanych kwalifikacyj, 


ci — 101 os., pracownicy kontraktowi— 


pozbawieni są ulg kolejowych itp, 


Tajemniczy trup kobiety 


(śr) Wczorśj o godzinie 7-ej wieczór 
przywieziono na dworzec Łódź-Kaliska 


jakąś kobietę, dającą słabe oznaki ży- 


cia, Lekarz pogotowia miejskiego stwier 
dził wstrząs mózgu oraz złamanie koń- 
czyn. Po udzieleniu doraźnej pomocy, 
odwieziono ją w stanie beznadziejnym 
do szpitala w Radogoszczu. 

Jak się okazało, niewiasta ta znale- 
ziona została przez dróżnika na torze 
kolejowym w okolicy Gałkówka, przy- 
czem na dworcu w Łodzi znalazł się 
świadek, który widział jakąś kobietę, 
który 


(znaleziono na torze kolejowym pod Gałkówkiem. 


zaledwie waeaocce minut 
przybył do Łodz 


rzy ciężko rannej znaleziono jedy: | 


nie bilet kolejowy, sprzedany na stacji 
Sarny do Łodzi. Natychmiast przeszuka- 
no wagony pociągu, -którym denatka 
podróżowała. Został znaleziony bagaż, 
do zdj 0h nikt z pasażerów nie przyz- 
nał się. Policja niewątpliwie niebawem 
wyświetli ten tajemniczy wypadek i 
stwierdzi tożsamość nieszczęśliwej ko. 
biety. Wielce zagadkowe jest również, 
czy zachodzi tu zabójstwo, samobójstw 
czy też nieszczęśliwy wypadek. 
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przedtem 


wśród kwiat 


wtorek 2 H 
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!zwołki w kufrze. Następnie oli 
[li mieszkanie. Czy dokonali radi 
na jaką sumę, narazie nie zdo a A 
lié, Niezwłocznie po odkryciu l oi 
uci zbrodni władze śledcze A 
'klem komisarza Wesołowskieg 
ibyłego z Urzędu śledczego W 
przeprowadziły, energiczne +b 
ma i obławy, w wyniku których „dł 
mano kilkumastu podejrzanych 
ków. s Kuti 
Zwłoki ' < zamordowanych doś 
iskich, zabezpieczono na mieis- ai 
su zejścia komisji sądowo* „ek F 
Dochodzenie prowadzone jest W af 
doraźnym i sprawcy z chwilą cy 
ną przed sadem doraźnym W 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓD 
POLSKIEGO RADJA. op" 
? SOBOTA, 29 kwietnia 1933 f p3p 
1.40—11.50: Codzienny Przegląd Proar i M 
1.50—11 55: Komunikat meteorologic?" 
munikacji lotniczej, ; Hy 
11.57—12,05: Sygnał czasu z Warszaw! 1 
z Krakowa. ` y 
12.05—12,10: 
bieżący. aN 
12.10—13.10: Koncert z płyt gramofo ej 
13.10—13.15 Komunikat Bier 
13,15—13.55: alei szkolny ze 
13.55—14,00 Przer 
14.00—14.40 Audycja, żołniersko ~ 
14 40—15,10 Przerwa. (5 
15.10—15,15: Komunikat Państw. Ins p 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy”, ył A] w 
y 


a, gł 
Odczytanie programu 


b 
"gi 


15 ET i redni wojskowe 
kie omówi red. 
15.40—16.05: Stuchowielij dla a to] 

wielu przygodach: według Kaz 


' go. 
1605-1620: pi ty śramofonowe, 
20—16.40: Odczyt dla p lomove saw A 
16 pały _uWśród literatów stow! 
wyi p! Stan, Kaszycki, (Tù % 
17 0011.40: Piyty gramofonowe, 
17.40—17.55: Odczyt aktualny. 
17. ZĘ A Odczytanie program 


180018 207. Odczyt czę) maturzystów A 
15.20—18,25: Wiadomości biężace- s 
18, "a Japonii Audycja z okazji nisrani 


19.00—19. h ormiaktódel. or 
19.20—19.30: A oj Izby Przemysł” 
19. „Na t ; 
19, 145—20.00: Prasowy R podj 
20.00—22.00: Muzyka lekka, Wykona 
stra P, R. pod dyr. Stan 
Brochwiczówna (sopr.), Tudwik, 
(wesole piosenki). omp: Ludwi 
22.05—22.40: Rectal Chopinowski, W 
Rabcewiczowej. paf 
32149-302 „55: radi R t. Seo 
prelegent Ma 
5—23 2300: Some aero] 
licyjny. 
73.00: Koncert życzeń z płyt gram ni 
_ AUDYCJE ZAGRANICZNA 
17.25. MOSKWA (Dośw.). „T ti 
ra Pucciniego. Tr. z filji TEA 


kiego 
19.00. SKOENIGSWUSTERHAUS'P Pr 
Koncert kompozytorski Ha ea 


20.00. ZURICH (Beromuenste: f 
usz“, opera Glucka, Tr. 7. 
Miejskiego. fa dm 

20.45. RZYM. „La fille du, 
Major* operetka Offenbacha 


avannot 
Teali =, 


naa f A | 


LUCY i MISZA 


GERMAN 


w sztuce p, t. 
MATK 

| -i TEŚCIOWA Ps 

W niedz. o g. I2-ej Poranek od 505, / 


| LWY á i 


A ii 


ftn 
al) 

Na: 
> LB 


WNA ZAMO 


publi 


ZA I PRZECIW GORGONOWEJ. 


RDOWAŁA- NIKT INNY 


|Owodził w mocnem przemówieniu prok. Szypuła. 


t ` ; 
9 PROKURATOR dr. SZYPUŁA. | 
3 gdyby Kamiński istotnie żywił jakiś! 
fi Dope) Lusi, to: ileż miał: sposobności; 
hod nienia! mordu, gdy tak często 
PB: zial z domu, koło którego są sa- 
nie. | zagajnik, Postaraliśmy się o 
Idę, ację karną Kamińskiego. Okaza- 
kot nigdy nie był karany. Okazuje 
mdły, Eem, że nikt go nigdy nie podej- 
an. 2 tylko jeden jedymy świadek 
Myj Który. bawi się cały czas w de- 
spe, * i szedł ciagle do sędziego śled- 
BK.” OŚwiadczeniami, że zachowanie 
A zzqfsklego jest podejrzane. 
„uf! any ten okazal się jednak golo- 
Y A AU miejsou chciałbym jeszcze po- : 
Piją Oprawę przeniesienia asp. Res- 
tej, otóż otrzymałem akta w tej spra- 
Pnie vierdzain stanowczo, że pr 
zd, Respauda" ze Lwowa. do Luba- 
K i cen nastanila na: drodze, shiżbo- 
` irder Mialo mie wspólnego ze sprawą 
gł + 4, AJD) 


ZIE Ę 
Jam do. koncepcji, 
"|, mord popełniła Gorgonowa 

jeszcze do Kamińskiego. 


M) 


te] Fróce. 
k zeznał, że widzial postać wysoką, 
mka! dest wzrostu niskiego. Poza- 
b) Jęz "iski nie skręciłby z werandy 
W kie y domek jego znajduje się 
mai, 0 ku. wprost przeciwnym. Skoro 
ik 4 TRE M popełniłby Kamiński, raz jesz- 
„eż $ 
i SNR a przedewszy- 
BACA y? ZNÓW 


c 4 
$ 
Tud "Uh $ 
e Ca. NIŁA GORGONOWA. 
ca lk Y przebieg sądowy we Lwowie i 
eni Jony) Ee Wykazał, że Kamiński jest nie- 
tien, Sdfo cały gmach mordu sek- 


A Bać w szczegoiności w odniesieniu 
HM hińskiego, runął. Temu człowie- 
Mn p Tzadzono ogromną krzywdę, 
RY Pan było wyrządzić, ale trudno 
U KIDS Ć i kto wie, czy teraz nie błąka 
I kap dzieś po świecie w poszukiwa- 
gama Poj aka chleba dla siebie 1 rodziny? 
Jw eajac jednak do kwestji mor- j 
A ANN Ay: że z całego domownika z0- 
i „die 4 ko Gorgonowa. Zastrzegam się, 
(8 lim atego ją o mord oskarżam, bo ją 
j I "owałem z tego koła, ale dlate- 
j if  SZystko za jej winą przemawia. 
2 W 4 ; 
(FE | | 
7a lokálna 
| $ | 
|, Nie dała nam 
| p oźlwego obrazu owej nocy 
1, q minutowej przerwie. prokura- 
1 yti dalej: Zaczynam od momen 
lu alórym Stać widział ową postać. 
F h ję  lerdził tu na rozprawie kilka- 
$ sięz TÓW no bez przysięgi, jak i za- 
"b Ony, że w tej postaci racsoznał 
j NS oskarżona, Rozpoznał ją po 
E wW Po futrze i po fryzurze. 
A byy SCY świadkowie zeznali, że 
p” tz, wtedy bardzo jasna i można 
I y POZNAĆ sylwetkę. O tem świad- 
eż komunikaty meteorologicz- 


ne. Również w czasie wizji lokalnej 2 
stycznia 1932 r. poznawali wszyscy do- 
kładnie sylwetkę oskarżonej. - A skoro 
wszyscy mogli ją poznać, to przecież ła» 
twiej jeszcze mógł poznać Staś Gorgo- 
nową, gdyż żył z nią kilka lat pod jed- 
nym dachem. 

Ostatnia wizia lokalna, którą prze- 
prowadzono 17 marca r. b, nie dała nam 
prawdziwego obrazu owej nocy, gdyż 
warunki były zupełnie odmienne i dla- 
tego zupełnie spokojnie mogę przejść 
nad nią do porządku dziennego. Na pod- 
stawie obserwowania posągu kwiaciar- 
ki w ogrodzie mogliśmy tylko stwier- 
dzić, że postaci tej nie można 
wziąć za Gorgonową. 


„Z zeznań Stasia bije 


wielka prawda” 


.. Przypatrzmy się bliżej ekspertyzie 
docenta dr, Zielińskiego. Twierdzi:on, że 
nie były to ścisłe eksperymenty, ale 
oświadczył, że zupełnie wystarczające 
dla zbadania Stasia. Dr, Jankowski po- 
a posie drczość | owolalow, 
aw zwo! y 

tok myśli. Jest to, ważne ze względu na 
spóźnione oświadcz. Stasia, że w owej 
sylwetce rozpoznał Gorgonową. Zada- 
wał on sobe pytania, czy ta osoba, któ- 
ra go wychowała, która była z nim ra- 
zem tak długo, mogłaby zamordować je- 
go siostrę. Staś zrobił na Was wszyst- 
kich, Panowie Przysięgli, korzystne wra 
żenie. Z zeznań jego bije wielka praw- 
da, że w sylwetce rozpoznał Gorgonową 
Staś zeznaje pod przysięgą i nie: wolno 
ikomu-twierdzić; że-jest krzywoprzy- 
sięzcą. Był moment przykry, że mu -za- 
,rzucano, że świadczy z premedytacją: 
'Zoczu jego polały: 
słowa skargi. A wtedy stała się rzecz 
z na ia si Ukazały n wat 

w oczach sędziów przysięgłych... 

Przechodzimy do śladów stóp. Yay. 
scy twierdzą, że były to ślady: pantofli 
bez obcasów. Oskarżona, jak sama przy 
znaje, szła po morderstwie po wodę dla 
Lusi. Gdyby tak było, to ślady te wiodły 
by tylko do przerębli, a nie do piwnicy 
i do werandy. To 'są jej ślady, gdy: szła 
do basenu, by ukryć narzędzie zbrodni. 
Jeśli chodzi o dżagan, biegli uznali, że 
jest mało prawdopodobne, aby był on 
narzędziem zbrodni, ale nikt tego nie 
wykluczył. Jeśli chodzi o krew na dża- 
ganie, prof. Olbrycht stwierdził, że nie- 
obecność krwi nie oznacza by jej tam 
nie było. 

Przy przerębli znaleziono również 
świecę, Jest to jednym z ważnych atu: 
tów oskarżenia. - 

Skąd się znalazła krew na świecy, 
skoro oskarżona powiedziała, że nie cho 
dzła po wodę do basenu dla Lusi ze 
świecą, Ta świeca była potrzebna do 


ukrycia chusteczki w piwnicy, Chustecz! 


ka nie była zgubiona, lecz schowana 


gdyż inaczej, Trela znalazłby ją, gdy Mińskiego. 


chodził do piwnicy po raz pierwszy. 
Stwierdzono, że na chustóczcw! jest 
krew grupy A, to znaczy grupa krwi de 
na 
Czy te własności pochodzą ; z krwi, 
czy innych płynów ustrojowych, to jest 


Chusteczka zetknęła się z denatką. 


p to się stać wtedy, gdy oskarżona 
kne 


lowała jej usta, lub gdy wycierała 
sobie palec, którym dokonywała deflo- 
racji. 


Oskarżona spaliła 
seledynową koszulę 


Wiadomo, że piwnica była sucha. 
Jestem wdzięczny obronie, że wezwała 
na tę okoliczność rzeczoznawców, gdyż 
przyczyniła się do wykrycia prawdy, a 
przecież zarówno oskarżenie, jak i 
obrona, d tylko do prawdy. 
Stwierdzono, że woda zaskórna nie 
istnieje w piwnicy, a więc chusteczka 
musiała być prana. Staś widział na Gor. 


'skradała się do 
było | 


się wówczas łzy bez (wi 


gonowej seledynową koszulę. Widział 


na niej ją również Czaykowski, a gdy po; 


licja przyszła na miejsce, zastała ar- 
żoną w koszuli białej. 
Wszystko przemawia 


za, tem, że 
oskarżona koszulę spaliła. 


Świadczą o | 


tem ślady nafty na podłodze. — Gdyby | 


oskarżona nalewała naftę do lampy nie | 
rzelałaby jej tyle. Jeśli w popiele nie 
było śladów spalenia koszuli, to nicze 
nie dowodzi, gdyż Tobiaszówna zeznała, 
że kilka razy wyjmowała popiół z pieca. 

Następnie prokurator ` konstruuje 
obraz zbrodni. Ay jak Gorgonowa 

pokoju Lusi, jak wracała 

skrytobójczym czynie, jak  zraniła 

uxa, który musiał wejść do pokoju, gdy 
ona otworzyła drzwi. 

— (Oskarżona, która miała skończo- 
ne kursa pielęgniarskie — mówi proku- 
rator — nie ruszyła ręką, by ratować 
Lusię. To przemawia aż nadto o jej 
winie. 

„| Wstem 'miejscu przewodniczący za- 
rządza 5-minutową przerwę. 


Sprzeczności 
"w zeznaniach Gorgonowej 


Po -drugiej przerwie prokurator wy- 
kazuje sprzeczności w zeznaniach oskar- 
żomej. Na okoliczność wybicia szyby py- 


tana była 3-razy, a za każdym razem 


tę rzecz inaczej przedstawiała, Nie mó- 
wiła jednk nic 'o tem, że skleczyła rękę 
na szybie, tylko na szklance. Do skaie- 
czenia, ręki w czasie wybicia szyby 


„przyznała się dopiero wtedy, kiedy zau- 
'Waźono, że zbiera odłamki szyby. Poda- 


ła wówczas, że zbierała je między przy- 
byciem policji .brzuchowickiej a lwow- 
skiej, czyli między 3.20 a 4 rano, a jak 
adoro; w'nocy porządków się niero- 
bi, tembardziej, gdy w sąsiednim pokojn 


leży trup. 


Oskarżona stara się odsunąć od sie- 
bie wszystkie podejrzenia. D-rowi Csali 
powiedziała odrazu, że pies jest raniony 
lub ogłuszony; ona pierwsza wskazuje 
na otwarte okno w pokoju Lusi, potem 
idzie do kuchni, myje sobie ręce i idzie 
do Romusi, przy której.siedzi sama, a 
gdy przyszły do niej Tobiaszówna i Ka- 
mińska, wysyłała je do basenu po wodę 
rzekomo dla dziecka, chociaż wiedzia- 
ła, że dziecku lodowato zimnej wody da 
wać nie można, a ponadto z basenu nie 
używano nigdy wody do picia, wreszcie 
zwrócono jej uwagę, że w kuchni jest 
dużo wody. Stwierdzono dalej zezna- 
niami świadków, że zachowanie się o- 
skarżonej było niesamowite 1 wyglądała 
dziko. Zachowuje się ona jednak hardo 
i każe policji szukać mordercy. Potem 
jednak gdy zostaje sama, załamuje się i 


zalewając się łzami, woła: „Boże, Bo. |°? 


że, co ła zrobiłam!* 

Przeciwko oskarżonej przemawia 
dalej skrzep krwi na szybie okna Ka- 
Stwierdzono, że jest tam 
krew z włosami z futra, a skoro oskar- 
żona, jak twierdzi, wybiła szybę dopie- 
ro po powrocie, to skądże wzięła się jej 
krew na oknie Kamińskiego. Nad kwe- 
stią kału nie będę się rozwodził. Twier- 
dzę tylko, że na koszuli oskarżonej od 
strony wewnętrznej znaleziono kał, a 
dalej, że morderca rabunkowy kału ni- 
gdy po sobie nie zostawia, a jak wiemy, 
mordu rabunkowego tam nie dokonano. 

Proszę Panów, na futrze znaleziono 
krew. Skąd mogła się tam wziąć krew: 
skoro oskarżona nie dochodziła do de- 
natki? Stwierdzono, że krew z pod- 
szewki futra, a także od strony zew- 


nętrznej wycierała. Widzimy, ile zakła- 
manla jest w tłumaczeniu się oskarżonej. 


Ona ma jedną zasadę twierdzi. że 
wszyscy świadkowie kłamią i uknuli 
przeciwko niej spisek, Nawet sędziemu 
śledczemu zarzucała nieścisłę protoku- 
łowanie, jakkolwiek widzimy. że proto- 
kuły śledztwa są obszerne i dokładne. 

Czyni się zarzut, że dochodzenia 
skierowano odrazu przeciwko oskarżo* 
nej Tymczasem okazuje się, że uczyniło» 


no to dopiero wtedy, kiedy przeciwko 
niej przemówiło bardzo wiele dowo- 
dów; nawet Zaremba, który wierzył w 
morderstwo rabunkowe, uwierzył po- 
tem w winę oskarżonej. ą 

Jeżeli teraz obejmiemy te wszystkie 
momenty, a więc krew, narzędzie mordu 
ślady, brak koszuli i t. d. ac I że to 
wszystko łączy się w logiczny łańcuch 
dowodów, któremu brak tylko jednego: 
nie schwytano Gorgonowej za rękę, 


nienawidziła Lusi? 


— Zaremba był dobrym ojcem i ko- 
chał nad wyraz swe dzieci, a szczegól- 
nie Lusię, — Oskarżona zdawała sobie 
sprawę z tego, że Lusia oddala ją od Za- 
remby, a nadto Lusia wzięła w swe rę- 
ce prowadzenie gospodarstwa i sprzeci 
will się ostro małżeństwu Zaremby z 
Gorgonową. Zdawało się, że Lusia jest 
osobą apodyktyczną, tymczasem była, 
jak się dowiedzieliśmy od koleżanek, 
dziewczynką posłuszną, grzeczną i cichą 
iała wraz z bratem. Gorgonowa nie 
owała się dziećmi, mimo wysokiej 
pensji, nie sprawiała im potrzebnego 
odzienia, były często głodne, tak, że ob- 
cy ludzie musieli się nad niemi litować. 

enawiś = ej do tego niewinne 
go dziewczęcia była ogromna, ponieważ 
Lusia, widząc w Gorgonowej nieszczę- 
ście ojca i własne, starała się nakłonić 
go do zerwania z oskarżoną. | nic dziw- 
nego dlatego, że na tem tle nienawiść 
między Gor$onowa a Lusią wzrastała z 
dnia na dzień. 


Kiedy zrodziła się w niej 
z. myśl zbrodni? =»>> 


Nienawiść Gorgonowei do Lusi była 
zakorzeniona tak silnie, że nawet w 
chwilach, kiedy się z nią nie kłóciła, 
ciągle się jej odgrażała, nazywała ią 
„szelmią, małpą”, mówiąc”, — „Ja tu 
wam zrobie tragedję!“ 

Pierwszego stycznia miała nastąpić 
przeprowadzka. Gorgonowa czuje, że 
traci prymat w tym domu i zaczyna 
kiełkować w niej myśl potworna. Pra- 
gnie zemsty, co w jej południowym tem 
peramencie dalmacyjskim ma szczegól- 
ne znaczenie. Mamy tu oto proces t. zw 
poszlakowy. W procesach takich zwy- 
kło się mówić, że nie można nikogo za- 
sądzić, gdy niema dowodów, a są po- 
szlaki. W tych wypadkach wszystkie 
morderstwa skrytobójcze uchodziłyby 
bezkarnie. Tymczasem te poszlaki, któ- 
re są tak niewzruszalne, starcza za 
dowód. Czy jest choćby najmniejszy 
ślad, który prowadziłby do obcego 
rawcy. 

„, Nie! Takiego śladu nłema. Wy ma- 
cie głos, Panowie Przysięgli, Wy macie 
rozstrzygnąć bezapelacyjnie! 

W pytaniach, które Wam zadadzą, 
znajduje się drugie pytanie dopuszczają 
ce możliwość niepoczytalności oskarżo* 
nej. To pytanie było postawione tylko 
proceduralnie, albowiem Gorgonową ba 
dano i stwierdzono, że jest zdrowa, po- 
czytalna i odpowiedzialna za czyny. — 
Gdy więc pójdziecie radzić do swego 
pokoju, w poczuciu pełnej odpowiedzial- 
ności wobec Boga i sumienia, tak jak 
Wasi poprzednicy we Lwowię dajcie 
wyraz prawdzie. Obrona będzie może 
apelować do Waszej litości, może wspo* 
mni o tem niewinnem dziecku. które Gor 
gonowa rodziła w więzieniu. (W tym 
momencie Gorgonowa zaczyna płakać), 
ale nie dajcie się porwać temu uczuciu 
litości. Przypomnijcie sobie. że nie ży- 
je dziecko, dla którego życie zaczynało 
się jutro. Zastanówcie się nad ogromem 
krywd. które temu dziecku zadała | ta 
zbrodniarka i osądźcie ją tak, jak Wam 
sumienie nakazuje. 

Na tem kończy prok. Szypuła swe 
przemówienie i przewodniczący zarza- 
dza przerwe na 3 kwadranse. 


(Dalszy ciąg na str. 6-ej). 
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jednego dowodu przeciwko nić 


at Etting 


1933 


twierdził znakomity prawnik adwok 


O godz. 2.15 Trybunał wznawia roz- 
prawę. Glos zabiera adwokat Mieczy- 
sław Ettinger. 


ADW. MIECZYSŁAW ETTINGER, 
Członek Trybunału Stanu. 


— W tej sprawie tragicznej, w któ- 
rej oskarżonej od półtora roku grozi 
kara śmierci, w sprawie, w której Naj- 
wyższy Trybunał w państwie uchylił 
wyrok i w której dopatrywał się tak 
wielkiego niebezpieczeństwa, że prze” 
niósł rozprawę do innego miasta, zdala 
od miejsca wypadku, w tej sprawie po 
trzykroć tragicznej, szczególnie — zda- 
wałoby się — należy zachować ostroż- 
ność. Niema ani jednego dowodu bo. 
wiem. któryby wręcz w oskarżoną go* 
dził, | na którym Oprzećby się mogło 
sumienie. sędziowskie, Pitta 

Tymczasem na zawiłych drogach. 
na które wkroczył p. prokurator, zbyt 
łatwo jest zgubić prawdę. Nie wystar- 
czy suponować o winie oskarżonej, 
trzeba mleć pewność tak niezachwianą 
i tak mocną, aby nigdy, an! dziś, ani 
jutro, nie niepokolła ona sumienia tych, 
którzy o tej winie orzekać mają. 

P, prokurator powiedział w pewnem 
miejscu, że oskarżona mogła wcześniej 
ukryć dżagan w szafie, a czy tak było 
doprawdy, niechże sędziowie przysięgli 
ocenią. 

Chciał panów przekonać, że Staslo- 
wi należy wierzyć przy pomocy tak 
prymitywnego środku, jakim było przy- 
pomnienie zajścia między Stasiem a kol. 
Woźniakowskim. Tymczasem  kwestja 
wiarogodności świadka, i to świadka 
młodocianego. nie może być rozstrzyg” 
nięta tylko gołosłownie. To są sprawy» 
które mogą być stwierdzone tylko na 
mocy podstaw naukowych. I ten brak 
argumentu prokurator chciał przekonać 
waszymi łzami, 


Obóz walczączy ` 
przeciwko Gorgonowej 


Przypomnę panom przysięgłym po- 
krótce o świadkach, którzy występowa 
li w tym procesie. Przypomnę, że ci 
świadkowie żyją już kilkanaście mie- 
sięcy w atmosferze właśnie sensacii, że 
ci świadkowie ciągle o tem mówią, że 
im się ciągle o tem przypomina, że sły- 
szą to, co się dokoła nich mówi. Dla- 
tego te zenania, które składają, to nie są 
ich własne zeznania, to są słowa, które 
posłyszeli dokoła siebie, to są słowa, 
które przeczytali w gazetach. To nie są 
świadkowie oskarżenia, iest to obóz, 
walczący przeciwko oskarżonej. 

Przypomnę, jaką wartość mają zez- 
nania świadków. Na pierwszej rozpra- 
wie Tobjaszówna, służąca, powiedziała, 
że słyszała od Gorgonowej słowa: „Bo» 
że, Boże, co ja zrobilam“. Tymczasem 
na tem zeznaniu opiera się wszak nie- 
mal cały proces. Panowie przysięgli 
pamiętacie stan umysłowy Tobjaszów= 
ny. Jest to kobieta prosta, nie mająca 
nawet elementarnego wkstałcenia. Czy 
przypominacie sobie, że gdy mówiła tu 
o tem, cu słyszała dokoła siebie, użyła 
słów: „Widziano za choinką postać". 


Czy tego rodzaju umysłowość może u- 
żywać tego rodzaju wyrażeń? 

Przypominijmy sobie innego świad- 
ka, d-ra Csalę. Przypomnijmy sobie, 
co to jest za człowiek. Gdy Zarembie 
groziła kara śmierci, gdy Zaremba miał 
stanąć przed sądem doraźnym, dr. Csa- 
la w obawie o stratę 20 czy 30 zł., nie 
wahał się niepokoić w takiej wielkiej 
chwili sędziego śledczego, aby wydo- 
stać od Zaremby ową sumę, Jest to 
człowiek, który nie ma sentymentu, a 
tu, na sali sądowej, ośmielił się roztkli- 
wiać, że Lusia była w lekkiem paletku! 
Komu jak komu przystoi sentyment, ale 
aiw człowiekowi jak on — nie przy- 
stoi. 


Wszyscy świadkowie 


są pod wpływem sugestji 


Wszyscy świadkowie, jeśli tak ko- 

lejno będziemy w ten sposób ich wy- 
mieniali, są pod wpływem sugestii I pod 
wpływem sensacji. I wśród tych świad 
ków rozróżniamy dwie grupy, które są 
bezpośrednio zainteresowane w wyni- 
ku sprawy. 
Dzisiejsze myśli i błędy oskarżenia są 
myślami i błędami Frankiewicza i Res- 
ponda. Oni zeznają we własnej spra- 
wie. Od tego, czy Gorgonowa zostanie 
skazana czy uniewinniona, zależy ich 
przyszłość służbowa, ich los, ich opinia. 
Oni wiedzą, jakie błędy zrobili i tych 
błędów muszą teraz bronić. Oni nie 
przychodzą tu zeznawać, oni przycho- 
dzą walczyć tu, o sprawę, . którą sami 
stworzyli. nę 4 

Przypomnijmy sobie jedną rzecz 
bardzo. ciekawą: Komisarz Frankiewicz 
zeznawał 5 razy I dopiero tw na tej roz- 
prawie po upływie '15-tu miesięcy po- 
raz pierwszy powiedział o  seledyno- 
wej koszuli. Dziwnie łączy się to z 
tem, że na tej rozprawie również poraz 
pierwszy Staś powiedział o seledynte. 
Weźmy bowiem policjanta Lorcha, któ- 
ry dziwną wykazywał spostrzegaw- 
czość jak na policjanta. Badając dom, 
badając piwnicę nie dojrzał, nie spo- 
strzegł tak ważnego dla śledztwa mo- 
mentu, że piwnica ma jeszcze jedno 
wyjście, a dostrzegł, że na umywalce 
stała miednica z wodą, A gdzież mle- 
dnica ma stać, jak nie na umywalce? 
Przecież to lest takie proste, że na ten 
szczegół ktośby specjalnej uwagi nie 
zwrócił, Ale to było potrzebne dla spra 
wy i dlatego właśnie na to zwrócił on 
wówczas uwagę, kiedy wykazał taką 
nieudolność, nie widząc drugiego wyj- 
ścia z piwnicy. 


Skazanie Gorgonowej 


idealnem rozwiązaniem dla 
Zaremby 


Przejdźmy do innej grupy: Druga 
grupa świadków. bezpośrednio w wyn!- 
ku sprawy zainteresowanych, — to są 
Zarembowie, Obaj. zarówno ojciec, jak 
i syn, dali wyraz swemu stosunkowi 
wobec Gorgonowej, powiedzieli tu na 
sali wyraźnie, że nieszczęściem dla Za- 
remby będzie, jeżeli Gorgonową unte- 
winnią. Uwolnienie Gorgonowej znaczy 
dla Zaremby tysiące przykrości ! kom- 
plikacyj życiowych. Skazanie jej jest 
dla niego Idealnem rozwiązaniem sto- 
sunku z tą kobietą, 

Niewątpliw'e o niechętnym stosunku 
Zaremby do tlorgonowej Staś wiedział. 
Staś wiedział, że jedynem wyjściem z 
ciężkiej sytuacji dla niego względnie 
dla ojca jest skazanie Gorgonowej. On 
przecież powiedział, że uwolnienie Gor- 
gonowej będzie dla Zaremby nieszczę* 
ściem, 

Przecież Zaremba był sam oskar- 
żony i wiecie zapewnie o tem, co po- 
wiedział sędzią śledczy do Arletta, że 
: Zaremba dlatego siedzi w więzieniu, bo 
lon broni oskarżonej. 
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Niewątpliwie Arlett powtórzył to 
Zarembie ! jeżeli on przypomina soble 
to wszystko, to więzienie które wów- 
czas odcierpiał, to nie dziwcie się Pa- 
now że On tutaj nie mógł bronić oskar 
żone, + 4 


Staś ulęg! hipnozie 


Przypominacie sobie Panowie co 
Staś w czasie swego siódmego przesłu- 
chania tu w sądzie powiedział, a miano- 
wicie, że Gorgonowa miała kiedyś po- 
wiedzieć do Zaremby „Ja wam: zrobię 
tragedię“, że gdyby to istotnie odpowia- 
dało prawdzie, czy nie powiedziałby o 
tem w czasie wcześniejszego przesłu- 
chania? Ja nie chcę powiedzieć, że Staś 
kłamał, ale twierdzę, że ulegał hypno- 
zie. Staś jest tu świadkiem koronnym 
całej sprawy ! na nim prokurator się 
opiera i broni go. Bo gdybyścię Pano- 
wie doszli do przekonania, że ten Staś 
jest świadkiem subjektywnym, runął- 
by cały ten gmach oskarżenia. Przyto- 
czę tu zdanie wielkiego człowieka, nle 
adwokata. lecz myśliciela. „Nic błędniej- 
szego jak rozpoznanie”, Po dziesiątkach 
lat wychodzą na jaw błędy rozpozna- 
nia. Staś obudzony w nocy widział 
przez okno drzwi jakąś postać i poznał 
jej sylwetkę, Do tego nie trzeba bieg- 
łych ani żadnej literatury. My wiemy 
doskonale co to jest stan przebudzenia. 
Jest to stopniowe przejście do stanu 
przytomności, jak zasypanie jest stop- 
niowa utrata świadomości. Jeżeli zatem 
człowieka przebudzono ze śnu to nle 
posiada on jeszcze pełnej świadomości 
spostrzeżeń. W tym stanie, kiedy ktoś 
się budzi i odrazu wpada w przerażenie 
— zdolności spostrzegania wybitnie się 
zmniejszają: | znów bez ekspertyzy 
wiemy, że w stanie zdenerwowania nie” 
ma się tej zdolności orjentowania się w 
szczegółach a co dopiero mówić o tem, 
kiedy człowiek znajduje się w stanie 
przerażenia, w jakim znajdował się 
Staś. On sam powiedział, że kiedy uj- 
rzał ową postać począł bić pięściami w 
szybę. 

Dlaczego on, skoro tak ukochał Lu- 
się I poznał Gorgonową, nie rzucił się 
do niej i nie zawołał: „Tyś zabiła moją 
siostrę, ty jesteś morderczynią”. To 
nam oświetla dostatecznie jego zacho- 
wanie. Nie da się to wytłumaczyć tem, 
że on nie chciał o tem nic powiedzieć 
ojcu, aby go nie martwić. 

Zdarza się często w życiu. że dopiero 
później przypominamy sobie postać zna 
jomej osoby, którą spotkaliśmy, ale mo- 
że to się odnosić tylko do osoby mniej 
znanej, obcej, a nie do bliskiej, gdzie 
przypomnienie nie wymaga żadnego 
wysiłku myślowego. Staś widział ja- 
kąś postać, . ale nie wiedział jaką. Ale 
gdy mu podano, że tą postacią mogła 
być. Gorgonowa, natychmiast uległ su- 
gestji i właśnie ją uważał za tę osobę, 
którą widział. 

Czy można wogóle przywiązywać 
wiele wagi do zeznań dzieci? Kiedyś, 
bardzo dawno temu w sądach wierzo- 
no, że przez usta dzieci przemawia 
Bóg. Wiele przy tem popełniono stra- 
szliwych omyłek sądowych, — © tem 
wiemy wszyscy. Jeden z największych 
autorytetów w Polsce, poza prof. Wach 
holzem, dr. Rowid, w swej książce pi- 
sze: „U 14-letnich dzieci każdy piąty 
składnik zeznań jest fałszywy". 

Prof. Zieliński badał jego spostrze* 
gawczość, pokazując mu kolorowe włó- 
czki, a później pytając, co widział. 

"To nie jest spostrzegawczość — to 
jest pamięć. Czasem jednak spostrze- 
gawczość idzie w parze z pamięcią. 

Staś mówił, że widział seledynową 


koszulę. Co się nam rzuca w oczy, gdy |ho znaleziono krwawą różę 
spoglądamy przed siebie? Widzimy bar miejscu, gdzie Staś miał rzek 
dzo wiele rzeczy, ale rzuca nam się w strzec postać, | coby się stalo an 
oczy tylko to, co nas specjalnie intere- nie znalazł się na sali tylko PY% 


suje, co jest dla nas lub 


przykre. 


przylemne 


|wą zastano z rękami ukryte 
ikach futra. Chciano się przez 
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Pracujesz na_lądzie — odpoczywaj na mo orze 


LETNIE WYCIECZKE! 

MORSKI 
Angliji, Szkocji, iriangdji, Francji, Boii 
Holandji, Danji, Norwegji | Szwe0 

w lipcu i sierpniu 1933" 


Ceny biletów od 100.— zł. 


intormacje! sprzedał biletów w biurach 


LINJI GDYNIA-AMERYKA 


w Warszawie — Marszałkowska 18 
w Gdyni — ul. Waszyngtong 
wo Lwowie —ul. Na Błonie s 
w Krakowib — ul Lubicz 
w Rzeszowie — ul. Grolgora 1 

oraz w biurach podróży p 
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Bax paszporiów zagranicznych i Wi* 


leżała 
Jezen OOLzonowa EZe a W i TZANJ 


kryta wysoko kołdrą, na „c! 
w ręku książkę, która również | a 
niała ją częściowo, w laki spos ści 
mógł dojrzeć koszulę i po co Wie 
miał się tą koszulą w owym mo 
interesować? Czy to dla niego oit y 
przyjemne? Jeśli się w takim ™ silt 
cie, przechodząc wieczorem P144 ii 
kój leżącej w łóżku Gorgonowe: MU © 
resował koszulą, to jest to rzecz pł X 
w sprawie, stwarzająca nowe Pe go 
tywy. Jest to rzecz nieprawdoPo 
i dziwna. | 
u) 


Czajkowski nie mód: 
widzieć 


Jaka była koszula 


Czajkowski mógł się interea 
koszulą, ale nie mógł widzieć. (i, ? 
była koszula. Panowie przysle? wf 
pytajcie wasze żony, matki, CZY r | 
czy kupują jakleś towary wież f 
przy sztucznem oświetleniu. oj? 
bowiem, że przy sztucznem OŚW f 
koloru nie da się dobrze odróżt® 4 

W dalszym ciągu twierdzę. że 
żenie zbyt łatwo przeszło do P 
dziennego nad psychiką ludzka: mbh, 
no tu na sali sądowej, żeby Zare et 
Staś powiedzieli, co się działo "yi 
średnio po dokonaniu mordu. p, , 
wiele zarzutów postawić Zareti m 
nie chcę postawić mu straszliwe* > 
rzutu, że nie kochał swej córki: jkt 

Więc jeżeli ją kochał, to po Oeni 
zbrodni musiał być tak wstrZA 


Eres 


7 


KĘ 
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A 
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sz 
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że nie mógł widzieć tych WSZY. L 
szczegółów, o których opowiada dl 
przez jakie drzwi wchodził, H ip ł 


trwała nieobecność Gorgonow* 


Incydent z krwawą (6 


Chcę wspomnieć też, jak laty 0, 
stawały i ginęły dowody, tak dor 
na tej sali mówiło o tem. że ml SA 
to 
wione 
dtugo: 


zumieć, że ukrywała skrwa 
ce. Mówiło się o tem tak tal 
przyszedł Zaremba i powiedz | 
ora całe Życie tak ręce trZYŃ „wyp 
tà był jej zwyczaj. Był tu © gal 
cydent z krwawą różą i 
no koło choinki, Już wi 


dzieliświy 
dość p. prokuratora że Zd o 
ważniejszy atut przeciwko Gorgo! f 


omy 


cj 


1 


(Dalszy ciąg na ste: 
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(Dalszy ciąg). 


|. 
hy 82 drugi Staś I gdyby przypad- 
o A powiedział: „Ta róża plątała 
item atach“, Dla p. prokuratora w 
UE 
| tliog 
; w 


27 
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(iorgonowej. Ale jeśli Zaremba tak sze- 


lał sobie na takie wycieczk! miłosne: to 
udzielmy jedną — małą koncesję oskar- 
żonej: pozwólmy jej, by raz jedyny spot 
kała się z obcym człowiekiem o lŻei 
(W południę w kawiarni. 


(Mówiło się o rzeczach 


nie mających nic wspólnego 
ze sprawą 
Proszę panów, sala sądowa i proces 


frzemówieniu ta różna byłaby 
liejszem oskarżeniem Gorgono- 


| ehezniecznie 
opierać się 


A ħa takich posżlakach 


ia sądowy mają swą specjalną psychikę. 
k AA oeoc ernt sk; Mówiłem tu o spaczeniu perspektywy 
noe ysiępłym straszna "A w |Sddowej. do której należy fakt, że mó 
ha howicach, gdzie chcąc wymusić wi się o rzeczach, nie mających właści- 
lh lanie u Gorgonowej, wprowadzono | VeRO znaczenia dla sprawy, jak nprz. 
H Nd bokoju, w którym leżał tru 19 przeszłości oskarżonej, która z tą 
a Whana tadawano jej pytania, a dwaj GSA sprawą nie ma nic wspólnego: a może 
| al patrzyli, czy jej twarz ke bo ba przekonanie panów. przy- 
ły tnia paano nahs neke clat SEO: Mówi się naprz. o dżaganie. jako o 
Eten lego EA RTT PNE AER narzędziu mordu, To nie ma wcale zna- 
do t czenią dla sprawy, ale fakt, że mówiło 
| a | kazano go dotknąć w tem 


się o tem tyle godzin i tyle dni, że to 
się wysuwa na pierwszy plan, że to na- 
suwa przypuszczenie, że jest to dla Spra 
wy ważne. Fakt ten jest atutem w ręku 
prokuratora, a w gruncie rzeczy, jak 
już mówiłem, nie ma żadnego znacze- 
nia dla sprawy» 

Proces karny sam nasuwa w pew- 
nej chwili pytanie, tak jak nprz. p. prze” 


l 
wzi czeniu że jeżeli trupa dotknie 
ma winowajca, z rany zacznie 


kx: 
Pen 

Ale 
RA 
„ni 


w, 

Daj powtórzono straszliwy zwy- 
brzęd wielu setek lat. 

Izecz ciekawa, jak się zachowa: 

Wcząs oskarżona. Tam, przy tru- 

ytano ją, czy kochała Lusię, a 

orgonowa Copo w'adriata: 


' pt tle „kocha i wodniczący zadał oskarżonej pytanie: 
oaza m o |. Só fen mok popeli? dl w 
a Morden któraby chciala i 'padkach nie wykryto przestępcy. 


Czyż jest w tem coś dziwnęgo, że | w 
tym wypadku nie można wykryć spraw 
cy zbrodni? Gdybyśmy tam byl. mo- 
glibyśmy może na to odpowiedzieć, Ale 
nas 30 ani 31 grudnia 1931 r. w Brzu- 
chowicach nie było. Tam była tylko 
Policja. tam był sędzia śledczy i oni pro 
wadzili dochodzenia, a do tej sprawy 
wglądu nie mieliśmy.. Przyszliśmy. tu, 
jak to powiedzieć, do gotowego. P. ko” 
misarz Frankiewicz na pytanie: p; pro- 

J| kuratora: powiedział, że:,przeciwka o- 
skarżonej nie skierował Odrazu docho- 
dzenia, ale dopiero wtedy to uczynił, 
kiedy ustalono obiektywne dowody. 
przemawiające przeciwko niej. Ale czyż 
on się mógł tu sam oskarżać, że niele- 
galnie postąpił? Przecież p. prokurator 
jest niejako jego zwierzchnikiem, a on 
podwładnym p. prokuratora. A więc jak 
może podwładny przyznać się do tego, 
że nienależycie wykonuje polecenie 
przełożonego? 


Morderstwo seksualne 
nie jest wykluczone 


Wzięto Kamińskiego, zbadano go, tt- 
stalono, że On z morderstwem nie ma 
nic wspólnego, z czego wysnuto wnło- 
sek, że Gorgonowa jest winna. 


nę. przysięgałaby na wszy- 
ści, że właśnie ją kochała. 


; 
i Mitosthi Zaremby 


| Jvc, %0 tu się na tej sali sądowej mô- 
„| mej E omniemanych miłostkach Gor- 
lj ~i Czy to zbliża ją do winy? 
e „0 Wytwa za tylko, atmosferę nie- 
„cO niej, Któż są ci amanci? Pierw- 
a nt — to Czajkowski. .P. prze» 
N nażwał tô śchadzką, Czy| 
w to było powiedziane. pa- 
odniczący? Spotkanie o godz. 
bold W w ludnej cukierni jest 
ustach p. prokuratora 
„AA kąndydował do miana a* 
Są rzeczy zbyt Śmieszne. by 
le poważnie. Gdyby Appel w 
a” dywać się miał z Gorgono- 
0 chclał powiedzieć p. prokura» 
na c Kodziłby do paszczy Iwa. 
, Mm mię a schadzkę wyznaczyłby w 
l [Yki órej piscu, a nie w willi Zaremby, 
ŚĆ przyj edel chwili mógł się spodzie- 
bszyn BYCIA właściciela. Gdy tu po- 

of nic”? miłostek Zaremby, p 
Czący się odezwał: „Czy mu 
Ja nie jestem, panowie 
« zwolennikiem tak dalekiego 
DĄ rawnienia kobiety, ażeby na to 
Co robił Zaremba. pozwolić 


o WR 


(fe nie 


Rapomniany Feldmarszałek 
Genjalny Król — to ja 


Vlasta 


Więkowy Kino-Teatr 


UNA 


DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! 


poranki o godz. 12 wpol: 
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Ś_I DNI NASTĘPNYCH! 


LUAPITOL 


DZIS 1 DNI NASTĘPNYCH! 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


DZIŚ I DNI 


Gdyby jednak wyzyskano wszyst- 


znowu przywozi z sobą miljon furgonów śmiechu 


OBRAZA MAJESTATU” 


ofaub/i, 


va obrończa adw. Etti 


roko korzystał z wolności, jeżeli pozwa- | 


————-->->->->ooLLCC ZO 
Mie 1 MSW LE naa ONZ A EE RZ POLS Bwin, ZARA REZ LA ZANA a 20 A RZA A dak 


— Passe-partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne, 


„ZŁOTE SIDLA“ 


w senina ARG MIRJAM HIPKINS, KAY FRANCIS i HERBERT MARSHALL. — Humor, dowcip, 
znaczenijj — oto co znajdziecie w tym frapującym filmie ERNESTA LUBITSCHA. — Ponadto po raz pierwsz 
film w wykonaniu orkiestry bałałajkowej Piotra Biljossa i zespołu $piewaczego M. Wodery p. t „POD SAMO 
rosyjskim oraz tygodnik Paramountu. — Początek o godz. 12 wpol. Passe-parłout i bilety ulgowe nieważne. Na poranki ceny zniżone. 
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6; l 
n ENAS A 


ta a mianowicie, że AA RRES nie szedł- 
by tam. gdzie było światło (w pokoju 
Lust i w kuchni świeciło się), gdyż oba- 
wiałby się, że może tam być więcej o- 
nad'sób i może zostać schwytany, Ale ja 
Sprawą mordu seksualnego, z tego je-!czegoś podobnego w żadnem dziele me- 
dnak, co ja tu mogłem spostrzec, nie | dycyny sądowej nie czytałem. Wreszcie 
można tak łatwo wykluczyć mordu sek-; trzecia przesłanka. Oskarżonej zarzuca 
sualnego. Prof. Olbrycht mówił prze- się, że nieudolńie upozorowała mord 


1933 


kie nasuwającę się możliwości, wtedy 
dopiero możnaby mówić o pewności, że 
zbrodnię popełniła Gorgonowa, ale tego 
nie uczyniono, 

P. prokurator przeszedł lekko 


szło 2 godziny o mordzie seksualnym. | seksualny, Jeżeli coś tylko się nie zga- 
przytoczył kilkaset przykładów, ale za-|dza, mówi się o symulacji. Oskarżona 
ledwie kilka argumentów. któreby wy-|ma być tak mądra, miała wszystko 
kluczyły możliwość mordu seksualne- | przemyśleć, tylko nio ułożyła odpowie- 
go. Nie chcę krytykować parere Prof. | dnio zwłok I pościeli, by upozorować 
Olbrychta, ale poza nauką każdy z nas|mord seksualny. Nasuwała  przypusz- 
ma prawo inaczej zapatrywać się na te |czenie że mordu dokonali komuniści, 


kaflarze itd» tylko nic nie wspomniała 0 
mordzie seksitalnym, Czyż w tym wy* 
padku miata być tak naiwną? 

Dalej jest sprawa Luxa. Mam wraże- 
nie, że prokurator zrobił wogóle z nie- 
go potwora i schlebił mu. P. prokura- 
tor zrobił nawet z tego małego pieska. 
który nocował przy Toblaszównie, groź 
nego psa, cóż dopiero mówić o Luxie, 
który musiał być jakimś potworem. | 
rzecz dziwna, w czasie naoczn! sądo- 
wej w Brzuchowicach zmienił się on w 
łagodnego psa: 

P. prokurator uważa, że to dzienni- 
karze go zmienili, przekunując go kiel- 
basą. Ale skąd ta pewność, że ów zbro- 
dniarz nie wpadł także na pomysł prze” 
kupienła psa kiełbasą? 


Proszę 0 werdykf 
uniewinnia ący 


Gdyby wyzyskano wszystkie możli- 
wości i dopiero na końcu zostałaby 
ewentualność, że Gorgonowa jest spraw 
czynią zbrodni, zgodziłbym się na to, 
że śledztwo było zupełnie w porządku. 

Ale skoro tego nie zrobiono, to wy- 
starczy najmniejszej rzeczy, aby oskar- 
żenie obalić, P. prokurator szeroko mó* 
wił o Matuli, dla którego zresztą ja nie 
mam specjalnej sympatii. Ale dlaczego 
nie mówił nic o Halembie, który wedłuf 
aktu oskarżenia jest najcharakterystycz 
niejszym dowodem, przemawiającym 
przeciwko Oskarżonej. Co do Halembv 
nikt z nas nie miał tutaj żadnych złudzeń 
ani pod tym względem nie było między 
nami żadnej różnicy co do wartości ze” 
znań tego świadka. 

Wreszcie zakończył p. prokurator. 
mówiąc szeroko o uczuciu i apelując 
do panów, abyście nie kierowali się 
uczuciem, kiedy chodzi o tak ciężką 
zbrodnię. Uczuciem wolno się kierować 
kledy niema dostatecznej ilości faktów, 
ale ja nie operuję uczuciem, ja operuję 
faktami, wykazując dowodnie błędy do- 
chodzenia i fakty świadczące za niewin 
nością oskarżonej. 


Ale nietylko faktami wolno panom 
się kierować, wam wolno także kiero- 
wać się uczuciem, tą najszlachetniejszą 
struną człowieka. I tam, gdzie fakty nie 
wystarczają, i tam, gdzie fakty przema- 
wiają za siebie, mimo wszystko jeszcze 
ya się w sercu miejsce dla uczu- 
cia 

Panowie przysięgli, wolno wam my- 
lić się w naszem miłosierdziu, ale nie 
wolno mylić się w skazaniu. Dlatego 
proszę o werdykt uniewinniający. 


(Dalszy ciąg na str. Bzej). 


rzeczy ma prawo przypuszczać i uwa- 
żać, że według praw życiowych mor- 
derstwo seksualne nie mogło być wy” 
kluczone. 

W tem miejscu mówca przytacza 
szeroko przykłady mordów seksualnych 
na podstawie dzieł naukowych i wyka- 
zuje, że mógł w tym wypadku zajść 
niord seksualny w sposób analogiczny, 
w jaki zamordowano śp. Lusię Zarem- 
biankę. 

— Gdyby nawet prof. Olbrycht ta- 
kiego wypadki w praktyce nie miał. to 
nic świadczy to bynajmniej o tem że 
podobny mord z lubieżności nie mógł 
mieć miejsca. Świadczy to tylko o tem, 
że jest to wypadek, którego p. prof. Ol- 
brycht nie znał. Te wypadki są opisa- 
ne. jest to kazuistyka wulfenowska i1 
nie widzę powodu, dla którego kazuisty- 
ka wulfenowska miałaby być gorsza 
od olbrychtowskiej. 

Morderstwa seksualnego nie można 
uzależniać od dalszych wypadków mor- 
dercy, jak to czynił prof. Olbrycht. 
Sprawca mógł naprz. po popełnieniu 
morderstwa seksualnego złamać nogę 
albo dostać się do więzienia za inne 
przestępstwo, albo wyjechać. chociaż 
proi. Olbrycht pobłażliwie na to się u* 
śmiechał» gdy;0 tem wspomniałem, ale 
jednak nie łest to wykluczone. 

Przecież» może być, że ! tu zaszedł 
podobny mord  seksualny,'a' mordercy 
coś się stało i nie można go znaleźć. 
Może najzwyczajniej w świecie gnije 
gdzieś w kryminale? Nie chcę polemi- 
zować z prof. Olbrychtem na polu na- 
uki, ale prof. Olbrycht powiedział, że o 
mordzie z lubieżności nie można mówić 
także, sądząc z położenia zwłok. Ale 
przecież wiemy z aktów, a również po- 
winien o tem wiedzieć prof. Olbrycht, 
ponieważ akta przeglądał i siedzał w 
czasie całej rozprawy, nawet wtedy: 
kiedy o mordzie seksualnym była mo- 
wa: — mówił to także kom. Frankie- 
wicz, że położenie zwłok denatki zo- 
stało zmienione. Przecież Zaremba i je- 
go syn ruszali ciało i usiłowali Lusię 
ratować. 


Przesłanki prof. Olbrychta 


Druga przesłanka p. prof. Olbrych* 


Burian 


w swym filmie 


E— „ DONOVAN” 


ść roli głównej niezapomniany bohater Czempa JACKIE COOP 
INGAGI: film z życia zwierząt w dżungli afrykańskiej oraz ak 


ER w pozostałych rolach: BORIS KARLOFP i RYSZARD DIX. — Nadprogram 
tualności krajowe. — Początek o godz. 4 po poł., w soboty. niedziele i św iętą 


satyra | dramat o «xłębszem 
y na naszym ekranie rosyjski 
WAREM“ mówlony w języku 


NASTĘPNYCH! — Początek w dni powszednie 4,30, w sobotey i niedziele o 12.30 Fascynujący treścią 1 głębokim sentymentem 


owiany czarem cgzotyznmi, upojny pocinat miłosny. 


„MADAME BUTERFLY” 


W rolach głównych urocza SYLVIA SYDNEY oraz ujmujący GARY GRANT. — Nadprogram dźwiękowy Dodatek. Bilety ulgowe ważue, 
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Po przerwie o g, 7 zabiera 
Józef Woźniakowski. 
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Dr. WOZNLAKOWSKI 


t 4— Wysoki trybunale i szanowni pa- 
nowie przysięgli! Pan prokurator użył 
„słów, że żelazny łańcuch poszlak wyka- 
zuje ponad wszelką wątpliwość winę 
„oskarżonej a brak tylko jednego ogniwa, 
że oskarżonej za rękę mnie złapano, 
„Tych słów pragnę użyć jako tytułu, jako 
myśli przewodniej do swego przemówie- 
nia. Przez usta moje nie przejdzie słowo 


„Bitość”. Przejdzie tylko słowo  „spra- 
"wiedliwość”, 
1 Proszę spojrzeć na  oskarżoną. 


Wszystko co ona zrobiła poczytuje się 
jej za ujemną cechę. Jeśli siedzi spokoj- 
mie na sali rozpraw, to mówi się o niej, 
że jest jędzą bez serca i morderczynią, 

yby zachowywała się niespokojnie, 
to wówczas ten niepokój byłby atutem 
zyk Vidrimy ia tu ke w 
„ciagu 8 tygodni i widzieliśmy, jak ten 
ok. AEN zasądzony, powoli za- 
'mieniał się w błędny cień, Siedzi tu na 
‘tej ławie człowiek nieszczęśliwy, które: 
mu w ramach ustawowych trzeba za- 
oszczędzić przykrości, 

Wolno się mylić wszystkim, Wolno 
się mylić trybunałowi, bo nad nim jest 
„jeszcze jeden, wolno się mylić panu pro- 
kuratorowi, wolno się mylić biegłym, tyl 
ko od jednego człowieka wymaga się, 
aby' był mistrzem logiki w każdym kie- 
rumku i jeśli nie jest tak stuprocentowo 
logiczny, to poczytuje się mu to za winę. 

Nie o litość w tej sprawie chodzi, 
Jeśliby miano wyrok od Was wyżebrać, 
po tylu dniach rozprawy, nikt z nas ob- 
rońców: nie podjąłby się, aby tu przema- 
"wiać. Podczas pierwszej rozprawy we 
Lwowie całe społeczeństwo nastawione 
było przeciwko Gorgonowej. Dziś te na- 
stroje zmieniły się. Społeczeństwo się 
obudziło. Widzę w tem głęboki odruch, 
widzę budzenie się sumienia publiczne- 
„go, budzenie się etyki, by wymiar spra- 
wiedliwości nie popełnił błędu, - zasą- 
dzając człowieka niewinnego. Wiadomo 
nam wszystkim, zresztą mówił o tem 
Jk Olbrycht, że śledztwo fatalnie spas 
/kudziło wszystkie dowody rzeczowe, że 

zaniedbało najelementarniejsze możli- 
wości, które niewątpliwie dziś nie dały- 
by sprawie zupełnie innego kierunku. 


Drogami śledztwa. 


Spróbuję iść temi drogami, któremi 
"nas prowadziło dotąd śledztwo, a któ- 
(remi nas prowadził pan prokurator. Kry- 
"tycznego wieczoru oskarżona nie jadła 
"kolacji. Nie jadała kolacji 
"nietylko tego dnia, Zaremba mówił, że 


już częściej, 


| narzędzie 


| poduszkę, 


4 
t 


głos adw. Tylko  Tobiaszówna po 15 miesiącach; nowa idzie z 


A 294V Jebubiio 9 A 
walczę o sprawiedliwość 


a nie o litość --woła adwokat dr. Ńoźniakomwski 


© 


przygotowanem narzę 


przypomniała sobie, że Gorgonowa wy-| dziem. 


chodziła na 15 minut z domu. 
Te 15 minut pan prokurator 


| wykorzystać Gorgonowej, aby przyniosła 
ukryła je w! 
'swym pokoju, prawdopodobnie pod po-/ 
duszką. Proszę panów przysięgłych. W, 
rzeczy. 


mordu i aby 


tej sprawie dzieją się dziwne 
Gorgonowa wie, że łóżko jej będzie sła- 
ía Tobiaszówna, Gorgonowa wie, że w 
jej rzeczach szperają wszyscy, a mimo to 
nie obawia się schować  dżagan pod 
wiedząc, że musi być tam 
znaleziony. To są dziwne rzeczy, a 
właściwie wcale nie dziwne. Bo jeśli ko- 
lor żółty mógł być zamieniony na kolor 
zielony, jeśli szmer klucza można było 
słyszeć na odległość 15 metrów, to nie 
dziwnego w tej sprawie się nie dzieje, 


Przejdźmy po kolei wszystkie poszla- 
ki tak, jak je zbudowało śledztwo i jak 
na nich się oparł pan prokurator. Komi- 
sarz Frankiewicz na stronicy 9 protoku- 
łu w pierwszem swem zeznaniu pisał, że 
zarekwirował koszulę żółtą z koronka- 
mi, ponieważ w tej koszuli miał Staś 
widzieć Gorgonową. W przypuszczeniu, 
że bo jest koszula w której ona spała, 
utwierdza kom. Frankiewicza to jesz- 
cze, że koszula nosiła na sobie ślady ka- 
łu Gdy nagle policja spostrzega, że na 
koszuli niema kału. 


Jak ona mordowała. 


Cudowne granatowe chłopaki z wo- 
jewództwa lwowskiego wpadły na po- 
mysł, że z tą koszulą nie będzie żadne- 
go interesu, a gdy Czaykowski coś po- 
wiedział o seledynie, rozpoczęła się 
órgja wyścigów za koszulą seledynową. 
Ja zbiorę te wszystkie osoby, które by- 
ły w tej chwili w nacy i położe je do łóż 
ka. Gorgonówa ad 
Zaremba Mak przed snem w pole i 
jak mówi nie pamięta, czy drzwi były 
otwarte, 'czy.- też -przekręcił klucz, czy 
też zpowrotem drzwi zamknął, Staś 
oel ze słuchawką  radjową na uszach. 

ie wiem, o której to było godzinie, mo- 
że o 10, może o 11. Cały dom zasnął. Te- 
raz Frankiewicz powiedział, że Gorgo- 


+ | stwo z premedytacją. , 
RAZA l chce mordować z premedytacją, obmyś- 


ała sig na spoczynek. |, 


Uzmysłówmy sobie co to jest morder 
Jeśli człowiek 


la najpierw wszystkie szczegóły z naj: 
większą drobiazgowością. Pomyśli jak 
będzie szedł w pierwszą stronę i jak bę 
dzie wracał. A tu Gorgonowa wedle 
słów Frankiewicza bierze dżagan, który 
ma 3 kg. wagi bierze chusteczkę z włas- 
nym monogramem, bierze futro bez kie- 
szeni, bierze świecę i musi to wszystko 
trzymać w ręku. Idzie przez trzy pokoje. 
Nie wiem, którą ręką otwiera sobie 
drzwi, bo obie są zajęte. Nie zwraca u- 
wagi na to, że przechodzi koło Stasia i że 
Staś może się obudzić i zobaczy ją z te- 
mi wszystkiemi gratami w ręku i zapy- 
ta: 

— Czy pani zwarjowała? Dokąd pa- 
ni z temi wszystkiemi rzeczami idzie? 
`. Nie wiem w jaki sposób otwiera 
drzwi i dostaje się do pokoju Lusi. Tam 
kładzie wszystkie te z sobą przyniesio- 
ne rzeczy na biureczko i zabiera się do 
roboty. 

Pre panów! Przyjmiemy pierwszą 
ewentualność, że ta kobieta biorąc się 
do morderstwa zdjęła futro, zadała dża- 
ganem kilka ciosów, zbezcześciła zwło- 
ki, otarła rękę w chustkę i mając ręce 
niezupełnie czyste z krwi, gdy temi rę- 
kami mordowała, otworzyła okno i 
drzwi nietylko klamką, ale z klucza i 
zamków od zewnątrz i wewnątrz. Po- 
plamiłaby przecież klamki na oknie i 
drzwi, a tymczasem nigdzie tam krwi 
nie znaleziono, 

Widzieliśmy, że do otwierania drzwi 
trzeba było dwuch rąk a zatem ten, któ 
ry drzwi otwierał, a mam na myśli Gor- 
$onowa, musiałby dżagan i lichtarz po- 
stawić, aby mieć ręce wolne. Jeżeli rze- 
czy te ułożył w pokoju denatki lub w 
hallu, to Staś, który widział ostać 
uchodzącą na zewnątrz, musiałby wi- 
dzieć zabieranie tych przedmiotów, bo 
gdyby tego nie zauważył, przedmioty te 
musiałby znaleźć. 

Idąc za śladami aktu oskarżenia, Gor 
$onowa chciała wrócić tą samą drogą 
do swego pokoju, którą przyszła do po- 
koju denatki, Tak powiada kom. Fran- 
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„LICYTACJA MIŁOŚCI” 


Sensacyjny romans kinowy z udziałem 


E i 
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"A 
e f Í 
kiewicz i jemu się nie dziwię, ale du i 
się panu prokuratorowi, jeżeli gł w 
że Gorćoncwa musiała zazrac (chief G 
do pokoju skrwawiony dżagan, li | b 
świecę i chusteczkę, git w 

Wiemy, że krew zostawia wsze” ni 
‘a szczególnie na bieliźnie, ślady: „jp ki 
więc mogło być trudne do pomy” gy] w 
Tak samo trudno zgodzić się Ki. |. 
w chwili otwierania drzwi pies Losa b. 4 
sunął głowę i Gorgonowa 50 o) | 
Gdyby tak istotnie się stało, to aby be 
„wa skamieniałaby a potem usunęł ć| "I 
|w bok za drzwi, musiałaby coś PO, | W 
i obudzić do reszty zbudzoneśo „| 0 


A gdyby się stało jak twierdzi fuj 
Frankiewicz, że Gorgonowa | 
się między drzwiami a pia ód 
brakowałoby tego ostatniego ognina 
łańcucha poszlak, o którem wspo, 
prokurator, gdyż zbrodniarka Z 
schwytana na gorącym uczynku 
wszystkiemi skrwawionemi narzę” | 
mordu, „gp 

Po krótkiej przerwie obrońca 
dalej. 


fa 


Po zbrodni. 


„l 
— Szanowni panowie przysięśli | 
wolę sobie wrócić do pokoju LUS% s 


uot$cnowa mordowała dżaganem | 


ri 


szy wro, to krew musiałaby trys 
koszule wysoko od przodu, gdyż na 
sa stoi zawsze przodem dv ofiary r 
tə musiałaby sę znajdować na mad 
wysokości, Niema tu więc analogi 9 R 
dzy ową kroplą krwi, stwięrdźo jp (i 
podszewce pod samym kołnierz” 

tra, lub z drugą kroplą krwi, które dj 
ła być wycierana jak twierdzą Wy 
lwowscy.s pl 
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+. m0 
Ale przecież Gorgonowa nie ia y 
mieć pojęcia, o tem, że krew d | d: 
się z koszuli na podszewkę futra: serh Y 


też twierdzenie, że oskarżona Wied IE 
krew, niema logicznego  uzasść mg] " 
Weźmy drugi przypadek, jeżeli "oro Ą 
wała w futrze zapiętym, to jedna i p p 
krwi, którą przypadkowo znalazi SP] 5 
dr. Olbrycht, nie może być uważny) 
odpowednik tej wielkiej ilości kok, w 
ra musiała tryskać z głowy denê kał | 
ropla krwi mogła pochodzić Ze mihi 


czonej ręki. l; fi 
sj: 


Twierdzi dalej Czaykowski., "wyl 
dział 30 cm. seledynowej koszu% gl, “Ne 
jącej z pod futra Gorgonowej. dyn h 
przekonany, że ten znawca sele? „gb | p 
go koloru i wszystkich kolorów "W | 
ności mając nastawiony wzrok | 
30 cm. koszuli, przyniósłby tu nap” j 
taki kawałek Ep biais? koszu k 
z kropką krwi. : | 

Jeżeli kał pod kominkiem PY |" 
je się Luxowi, to upoważnia ma oh „| 0 
do stwierdzenia, że oskarżona MATA ty 
ła z pokoju denatki w tak ni gk 
|czystej koszuli w jakiej tam we „peł ją! 

Przejdźmy teraz do tego mo W gi 
gdy oskarżona miała być sch P R 
dzy pianinem a drzwiami. We w 6 
nia Stasia, wymknęła się ona i K 
Jeżeliby chciała się stamtąd 
musiałaby najpierw przymknąć ` 
przejść obok pianina i na now ai ; 
otworzyć, aby nemi wyjść, co asi isę 
by ją na stratę drogocennego. OBA 3 Í 
manewr, który nie uszedłby uwah ól 
dzonego Stasia. 


Walka o sprawienliti 


Kom. Frankiewicz twierdzi: że le 
$onowa musiała jaknajszybciel ty 
się w swym pokoju, Gdyby pro 


ą 
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(pie była zdenerwowana, lecz tylko iro- SARI MARITZY i HERBERTA MARSHALLA 


„chę zamyślona, Wszyscy powiedzieli, że 
(tego wieczoru nie oddalała się z domu. ujrzycie wkrótce! 


RINO-TEATR 


splendi 


NARUTOWICZA 20. 


nerz policji przyniósł podobny gal ( 


ad (Ciąg dalszy na stó” 


Dziś i dni następnych! Z Wspaniała komedja muzyczna p 


Jego Ekscelenc 


w roli tytułowej Eug. BODO w pozostałych rolach Ina BFNITA, M. ĆWIKLIŃSKA. K 


Początek seansów o godz. 12-ej w poł. — Passe-partouls | bilety wolmywa wejsć 


k 
ma 


GB Ai À 

: MII 
| | 

i PP | 


z por | 


nieważne 


. (Dalszy ciąg). | 


an Gaianoby go do rozpuku, Bo przecież 
| kakią owa nie robiła ze Stasiem kon- 
zi] ać gi że on pobiegnie teraz, aby rato- 
k Mit oj <, a nie wezwać w przeraże- 
sj Ca ną pomoc, Staś sam zeznał, że 
przerażeniu dobiegał do poło- 
a, usłyszał ów brzęk szyby. 
lub „zwi jadalni do tego miejsca jest 
a lej pry 5 metra a zatem przebieśnięcie 
IE żestrzeni trwałoby dziesiątą część 
| by (7: i w tym krótkim czasie musia- 
(A wyją; irona ukryć narzędzia mordu, 
„| trz Szybę, otworzyć oboje drzwi zew- 
d uimkn. wewnąlrz z klucza, następnie 
a odł A je i przejść ostrożnie przez 
Bal ŻE szyby, by się nie  skaleczyć i 
się w tem miejscu w którym ją 
MES; arembą zastał. 
js cie, żę owni panowie! Jeżeli przyjmie= 
H Pagg A brzęk szyby nie mógł przy- 
iP | gar „| tel chwili, gdy Zaremba wybie- 
ż zony straszliwym krzykiem Sta- 
| © nikt tego brzęku szyby nie sły- 
Ri Mo spokoju i mimo, iż nikt nie 
| mi Wszyscy mieli dobry słuch, to Ka 
) Styszeli nawet brzęk klucza o 
| no cie metrów, a przecież wiemy, 
u] Musici brzęku szyby nie słyszał — to 
íl eq nas tę zgodzić ze mną, że brzęk 
"MW tąpił znacznie później. 
| sprawa światła.  Kiedyśmy 


eraz 
i| lg A Wizji lokalnej w Brzuchowicach 
| d - ad oczu wpatrywało się w ciemnoś 
kih ego nie mogło zauważyć, Powie- 
się, że warunki są gorsze, że noc 
od zł ejsza, bo niema śniegu i lam- 
jai SARdarmerji świeci się ciemniej, 
nawet wizja lokalna w trzy dni 
dwię jodi wypadła negatywnie, choć 
(S oraa Pki pomagały w ujrzeniu posta 
ok $onowej — to szanowny panie 


adore, nie można mówić, że „ta 
DU | 


dał mnie nic nie znaczy, skoro nie 
M By yniku”, 7 

z nie to nie jest gra o sprawiedliwość 
di Mko uat, zabawa w sprawiedliwość 
af) alka o sprawiedliwość, us. X 
fy 

io 


Hlaki hez 
H uzasadnienia 


„| tlon eli na chwilę uwierzymy zezna- 
w M tembów, uwierzę tylko na chwilę 
“naje. to z obrzydzeniem — nie 


rozumieć, jak mogło być owej 
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A, ni drugiej, gdzie była Gorgo- 

sk e było jaśniej?! Idźmy jednak da 

ŻY, iq. Ona wychodzi z domu sześć 

jy Metje „0 po Kamińskiego, na żandar- 
4, td 


(, po lekarza, do basenu, do piwni- 


Jm szt Wszystkie te drogi przeszła 
zim jednym śladem. Więc skoro 
się € e ma dżagan w piwnicy, mu 
Pieszyć, aby dżagan i chustecz 
zystkię 0 zaraz PER OZI 
Ale rzeczy te znajdą się. 
¿paom Frankowski chciał mieć na 
Wychogzny czasu, kiedy Gorgono- 
KONK ied ziła z werandy. I proszę zwa 
| „ało Ka lą rzecz, Kiedy się zmobilizo- 
| żem g p yfskiego, dr. Csalę i innych, 
2) oso. Wtedy Gorgonowa uważa 
kryć 4 OWY moment wymknąć się 
|od leż ii ody rzeczowe. 
A Ko do Sá myłą dżagan, aby go wrzit- 
p” | M Ody, jeżeli prałą chusteczke 
a chwilę spali koszulę przy 
Y — to nie jest to żaden do- 
łańcucha poszlak: 
usteczkę z monogramem 
by ią ukryć pod śmiecia- 
od kotłem kaloryferu i z 
miejsca, robi -policia 
IG, to nie widzę tu logiki. A 
osla nolicja wiedzieć, że je- 


"że z 


Dlan 
m 


Nie zawiera metali, nicszkodii- 
Wy,o subtelnym milym zapachu 
oskonale matuje cerę, 


29.1V 


1933 


żeli chusteczka skrawiona położona bę-| jak Trela składali swe zeznania, to na ta 
dzie pod grafitem, to znajdzie się tam|kich zeznaniach możnaby oprzeć „ wy- 


plama z krwi a tego tam 


przecież niej miar sprawiedliwości. 


Wiemy, że tej 


było. A teraz sprawa ciepła w pokoju. nocy walił śnieg. Prokurator mówi „pa- 


Nazywa się, że było tam strasznie gorą- 
co, bo napalono w piecach, ale policja 
jednej rzeczy nie wiedziała, a mianowi- 
cie, że przy większem cieple krew szyb 
ciej krzepnie. 


„Musze oskarżoną 
_ nazwać idiotka”. 


A teraz kiedy się mówi o premedyta- 
cii jako o przemyślanej zbrodni, to wy= 
bacz mi pani oskarżona. ^to muszę ją na- 
zwać idiotką, To chcąc uierać krew, 
bierze się chusteczkę z wiasuym mono- 
gramem. Przecież lepiej i wygodnej by- 
ło wziąć chusteczkę z monogramem Za- 
remby. A 
tej krwi. 

Jeżeli chodzi o ślady kału, to proszę 
panów, prof, Olbrycht przyszedł obronie 
% pomocą, przyznając ten kał Luxowi. 
W takim razie dlaczegoby Giorgonowa 
miała obawiać się kału na koszuli i dla- 
czego, skoro mordowała w futrze, miała- 
by palić koszulę? Przecież to jest idjo- 
tyzm. Stwierdzili znawcy, że w popiele 
nie znaleziono śladów tekstylji. Nato- 
miast po trzech dniach znaleziono ślady 
nafty, ale bez śladów krwi. 

Z aktów śledztwa dowiaduiemy się, 
że na werandzie znaleziono nazajutrz 
po morderstwie kawałki szyby, ale nie 
trudzono się złożyć te kawałki w całą 
szybę, a tylko ślady kitu miały świad- 
czyć, że szyba została wybita od zew- 
nąt: z 


Prof. Atbrychi przyszedł 


w sukurs obronie. 


Zatrzymam się chwilę na świecy. 
Przy tej oto świecy jak mówi kom. Fran 
kiewicz sprawca myt ręce, dżagan, prał 
chusteczkę. Cała świece powinna być po 
kryta śladami palców a tymczasem 
Iwowscy biegli mówią o niej, że była na 
niej plama wielkości łebka od szpilki. 
W ten sposób świeca nfe stanowi żad- 
nego dowodu. 

Prof. Olbrycht 90 procent swej ck- 
spertyzy zużytkował na to, by wykazać 
jak trzeba dojść do śledztwa. W jego teo 
retycznem orzeczeniu wykazało sie, że 
iak powinno być śledztwo prowadzone, 


wtedy on tłumaczyłby się z 


jaką drogę ma śledztwo mieć, gdy mu: 


pomaga medycyna sądowa. Stwierdził, 
on, że nie miał materiału do rzeczoweyo 
badania, 

Otworzył, panowie sędziowie, oczy 
na wszystkie błędy, jakie w tej sprawie 
popełniono. Przechodzę do następnego 
punktu, jakim są plamy. Wiemy, że ręce 
Gorgonowej zostały skaleczone o kieli- 


jak policja starała się zbagatelizować 
możliwość stłuczenia kieliszka i zranie- 
nia o niego ręki. I gdyby tu prof. Ol- 
brycht, w tym wypadku nie przyszedł 
w sukurs obronie, utrzymywałoby się 
przekonanie, że ręki o kieliszek skale- 
czyć nie można. Z chwilą jednak, gdy 
była skaleczona, cóż dziwnego, że na 
klamce drzwi, które otwierała Gorgono- 
wa, znaleziono krew pochodzącą właś- 
nie od Gorgonowej. 

W tym wypadku ślady krwi własnej 
Gorgonowej na klamce nie są bynajmniej 
żadnym dowodem zwracającym się prze 
ciwko oskarżnelj. Znaleziono również śla 
dy na szybie Kamińskiego. Gdyby zna- 
leziono te ślady tego samego dnia, kiedy 
dokonano mordu, po tem kiedy Gorgo- 
nowa pukała do Kamińskiego, to nic nie 
stałoby na przeszkodzie do twierdzenia, 
że Gorgonowa te ślady zostawiła. Ale 


F Wieleż było krzyku o ten kieliszek 


gdy to przyniesiono sędziemu śledcze-{d 


mu dopiero na 11 dni po zbrodni, to nic 
nie może przemawiać za tem, że są to 
ślady Gorgonowel. 


Slady na Śniegu, 


Teraz kwestia śladów na śniegu/Pod 
adresem wojskowej żandarmerii powie- 
dzieć muszę, że ieślibv funkcjonariusze 
żandarmerji tak sumiennie i bezstronnie 


— -- -c 
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dał drobny śnieg“. Ja mówię, że padał 
śnieg. Niech nas ktoś pogodzi. Tym kto 
nas pogodzi niech będzie zakład meteo- 
rologiczny we Lwowie, który stwierdził. | 
że danej nocy było 23 cm. Śniegu. I ym | 
kimś niech będzie również aspirant Re- 
spond, który zeznał, że droga była stra- 
szliwie zawiana śniegiem. Tym kimś 
niech będzie również Kudelka, który ze-| 
znał, że na drogach były wielkie zaspy 
śniegu. 

Wiemy. że Gorgonowa chodziła 
sześć razy. Chodziła jak chce akt oskar- 
żenia do basenu po to, by wrzucić dża- 
gan, chodziła zpowrotem, wracała do 
siebie do domu, chodziła po:Kamińskie- 
go, po dr. Csalę itd. Gdzież się podziały 
te wszystkie ślady. Bezwzględnie, że z0- 
stały zawiane i tylko ten ostatni ślad 
bezpośrednio przed przyjściem Treli zos 
stał przez niego zauważony. . | 

Widzieliśmy również, jak zeznawał 
Trela, że obok śladów Górgonowej biegł 
drobny ślad psa, tylko na'małym odcin- 
ku, a przecież wiemy, że pies całą noc 
latał po ogrodzeniu, Więc gdzie -s3 te 
wszystkie ślady? Również twierdzę, że 
zostały one zawiane przez śnieg. 

Dziwne to musi się wydawać, że wła 
dze śledcze jakgdyby uciekały od do. 
wodów rzeczowych. Kom. Frankiewicz 
twierdził, że zastał ślady w stanie top- 
nienia. Była to godz. 5 rano. — Jakżeż 
więc łatwo można wykazać prąd świad 
ków do kłamstwa, w chwili, kiedy zja-. 
wia się mały Kudelka i ośmiela się 


i twierdzić, że o godz. 10 rano ślady by- | 


ły zupełnie wyraźne. l 


Jak było z dowodami | 
© PZEGZOWEME- 


Powtarzam jeszcze raz, że 31 grudnia 
na _skytek: zeznań «Stasia. potwierdzo- | 
nych przez Topiaszównę i Henryka Za 
rembę, żółta koszula ze śladami kału w 
pierwszym. protokule jest dowodem rze 
czowym. To ma być koszula; w której 
chodziła Gorgonowa. ale, tego dowodu! 
później poniechano, bo wygodniej jest 
mówić o Spalonym . dowodzie rzeczo- 
wym. Badano z całą Skrupulatnością 
łóżko denatki, ale nikt nie znalaz! pod 
podusźką torebki Lusi, a dopiero w ezte 
ry dni prof. Westfalewicz znalazł ją. 

Nad łóżkiem wisiał kilim, Dlaczego 
tego kilimu niema w dowodach rzeczo- 
wych? Przecież on musiał być cały prze 
siąknięty: krwią, albowiem w tem miej- 
scu pod kilimem prof. Olbrycht w 14 mie 
sięcy później znalazł na ścianie ślady 
krwi, którą przesiąknięty był kilim. 

Dwaj komisarze policii z latarkami 
w rękach szukali po całej podłodze mo- 
krych stóp, a nikt z nich nie widział, że 
po całej podłodze rozdeptane są ślady 
kału, Widzieli zbitą szybę, a nie zadali 
sobie trudu, by zebrać wszystkie odłam: 
ki. Nie zrobiono fotografji śladów śnic- 
gu, Nie badano wody w małej studzien 
ce, mimo, iż kom. Frankiewicz twier. 
dził, że w tej właśnie studzience 'myto 
z krwi dżagan i prano chusteczkę, Prze- 
cież w tej studzience musiały zostać 
ślady krwi. , 

Nie zbadano znalezionego na miejs- 
cu kału i nie porównano go z wydzieli- 
nami Gorgonowej, a Przecież gdyby to 
iedno zbadano, to wszystko inne byto: 
by zbędne. Jeżeli się w śledztwie tak 
bano gromadzenia dowodów, jeśli nie 
zbierano ich Świadomie, czy też je po- 
mijano — pozostaje pytanie, na które 
odpowiedzieć mają panowie przysięgli, 
gdyż wyrok musj mieć pedagogiczne zna 
SANIR, że tak się śledztwa nie .prowa- 
z 


bzy Stasia 1 łzy Erwina 
(rorgona. 


Jest jeszcze jeden szczegół. Świade% 
Halemba. Na wszystkie okoliczności do 
wodów rzeczowych ` byli świadkowie, 
Nie bvło tylko 
shańbienia zwłok. 


po dwuch lub trzech, 
świadka na zamysł 


( dzia 


„Weźcie fry 


Str. 9 


Woźniakowski prosi przysiegiych 


| uumiewimniemie Gor$omowej. 


żądać w aptekach i drogerjacn 


w 


Nie wiem, komu zależało, aby ten po- 
myst zrodził się akurat na Górn, Śląsku. 
Nie wiem, kto będzie wierzył, że w: Da- 
rę miesięcy wcześniej: obstalowaho: upo 
zorowany „mord seksiałny i nie wiem, 
komu zależało na tem. aby Halemba. tak 
zeznawał. Jeśli. mówię tak dokładnie © 
dowodach rzeczowych, to dlatego, że u- 
ważam za.swój obowiązek, aby. przed 
panami wszystkie okoliczności , sprawy 
wziąć pod rozwagę. 

Chcę tu powiedzieć o jeszcze jednej 
rzeczy, gdyż mówiło się wiele o moim 
incydencie ze Stasiem. Mówiło się, że 
dotknąłem go, powiedziawszy na niego, 
że iest świadkiem z premedyltacia. « 

Świadek Staś Zaremba zeznał, że do 
wyrobienia sobie obrazu, musiał się po- 
łożyć na kanapie i długo myśleć, zanim 
uprzytomnił sobie, że postać, którą wi- 

É była Gorgonowa, Oto panowie 
przysięgli, świadek z premedytacją, -to 
jest taki świadek, który musi się namyś- 
lać, To nie jest obraza, to jest stwierdze- 
nie fakiu, Tymczasem z tego drobnego 
incydentu zrobiło się epizod, który: mieć 
miejsca nie inien, ` KA 

Łzy Stasia rozreklamowano do nicz- 
wykłych rozmiarów, ale tu na tej sali 
rozpraw padły inne jeszcze łzy, którym 
nie robiono reklamy, Przyszedł chłopiec, 
syn Gorgonowej. Z jego oczu płynęły łzy 
rozpaczy bez reklamy, podkreślam z 
naciskiem, Te łzy szczere, łzy rozpaczy 
niechaj się Wam panowie przysięgli w 
odpowiednim momencie przypomną. 
Niech ten uścisk matki z synem znaj- 
dzie oddźwięk w Waszych sercach \- 


Ra s 
Goryrnowej 


i zanieście na grób Lusi", ` 


, Pan prokurator nie kazał Wam się 
czulić, Pan prokurator kazał Wam my- 
śleć, o grobie Lusi. Jeśli chcecie na to 
pójść, panowie przysięgli, co pan -proku: 
rator mówi, to weźcie trupa Gosgiono- 
wej, okryjcie go kirem i tak jak nieg- 
iyé przed setkami lat, zanieście te zwło 
jako odkupienie na grób Lusi, > 
Chciałbym jeszcze wspomnieć o fed- 


(|nej rzeczy. Dziś w dziennikach polskich 


ukazała się depesza PAT-a o straszliwej 
pomyłce sądowej w Gandawie. Tam ró- 
wnież był proces . poszlakowy. " Tam 
również zdawało się wszystko przema- 
wiać na niekorzyść oskarżonej. Nie uwie 
rzono wywodom obrońcy, który zbijał 
wszystkie poszlaki. Skazanó człowieka 
na długie lata więzienia. Po 6 latach spę 
dzonych przez niewinnego człowieka w 
ciemnym lochu więzienia, wyszła na jaw 
prawda. Okazało się, że była to straszli- 
wa pomyłka sądowa. , 

Panowie przysięgli! Rozważcie to. 
Po wielu latach, gdy może nie będzie już 
więcej sądów przysięgłych, gdy siwizna 
przyprószy Wam skronie, gdy nadejdzie 
taki moment, kiedy opierając głowę na 
ręku człowiek myśli o całej swej prze- 
szłości i o swych czynach — niech ten 


Wyrok który macie tu wydać nie ciąży - 
a 


m na sercu. Niech wam wówczas nie 
stanie wizja czarnych oczu Gorfionowej, 
patrzących na Was z niemym wyrzutem 
skazanego niewinnie człowieka... 


Dziś przemawia adw. 
o Axer. 


-Po przemówieniu adw, Wożniaķow- 
skiego rozprawę odroczono Dziś o godz 
9,30 przemawiać będzie adw. Axer, po» 
czem przysięgli udadzą sie na naradę i 
ogłoszą werdykt, 


f 
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TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalne występy Stefana Jaracza. 


Dziś, w sobotę, dwa razy o godz, 4-c] po 
poł. i 6.30 wiecz, (ceny zniżone) oraz w nic- 
dzielę wiecz, rewelacja Zuckmayera „Kapitan z 
Koepenick* z Stefanem Jaraczem. Będą to nie- 
odwołalnie ostatnie występy. 

We wtorek wielka sensacja dla kinomanów 
i teatromanów: występy gwiazd polskiego ckra 
nu Nory Ney i E. Bodo w amerykańskiej sztu- 
ce „Ludzie na sprzedaż”. 


REWELACYJNA PREMJERA W TEATRZE 
MIEJSKIM. 


Już 5 maja odbędzie 
skim oczekiwana niecierpliwie sztuka łodziani- 
na, popularnego feljetonisty St. Balla. Już teraz 
głośno o niej w całej Łodzi, ponieważ jak zape- 
wniają nas wtajemniczeni — będzie to prawdzi- 
wą rewia najlepszego humoru, beztroski i prze- 
dniego dowcipu. 

Bilety już do nabycia w Kasie zamawiań. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś w sobotę wiecz. 1 w niedzielę dwu- 
krotnie o 5-ej po poł. i 9-ej wiecz, „Pierwsza 
pani Frazer“ z M. Przybyłko - Potocką — po- 
częm — wobec wyjazdu wielkiej artystki sztu- 
ka ta schodzi bezpowrotnie z repertuaru, 

Licznych wielbicieli Stefanji Jarkowskiej ucie 
szy fakt, że w najbliższym czasie wystapi ona 
w arcywesołej komedji węgierskiej Zagony'ego 
„Bez posagu ożenić się nie mogę“. Próby na 
ukończeniu pod reż. dyr. St. Wysockiej. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18 

Dziś o godz. 4 po południu I 8,30 wiecz, pre- 
mjera barwnego widowiska w 11 obrazach we- 
dtug powieści Juljusza Verne p. t, „Podróż nao- 
koło świata w 40 dniach, idowisko urozma- 
icają ZAŁ i efektowne tańce układu baletmi. 
strza W. Wierzbrcikego, 

Bilety w cenie od 40 gr. do zł, 1,50 do naby- 
cia w kasie teatru. 

JUBILEUSZ PRACY SCENICZNEJ. 

W dniu 9 maja rb, o godz. 8.30 wiecz. odbę 
dzie się uroczystość jubileuszowa 25_letniej pra- 
- cy scenicznej długoletnsego artysty teatru Popu- 
Jlarnego p. Adama Góreckiego, , 


się w Teatrze Miej- 


TEATR OPERETKA 8,30 (Przejazd 34). 

-Dziś o godz, 8,30 wiecz. premjera jugileusze. 
wej wiedeńskiej operetki w 3 aktach p, t. „Pa» 
ryty Role główne kreują: Majchrzakówna, 

elodystówna, Malinowski, Suwalska i dyr, Win 
kler. Orkiestra pod batutą kapelmistrza D, Kleid- 
a specjalnie powiększona, Nowa wystawa i de 
oracje. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECL 

Dziś o godz, 4 po południu i jutro o „12 
w południe dane będą przedstawienia dla nas 
szych milusińskich p, t. „O Królu Pasternaku i 
Złotej, Księżniczce", APR 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie, gdyż od. 40 
groszy 1 zł 


TEATR REWJI „BAGATELA” dawn, „JAR“ 
; Kilińskiego 124, 

Dziś w sobotę | dni następnych przebojowa 
rewia p. t. „Krzyczcie krzaki” z udziałem zna- 
komitej pary tanecznej Heinricha i Prokopia- 
kówny, Norskiego = Nożycy, Janceckiego, Zosi 
Kalinowskiej, Lusi Pragierówny, braci Mars, 
| Leny Skalskiej, bezkonkurencyjnego duetu Ja- 
nuszków i innych. Kier. art. Bolesław Norski- 
Nożyca. Kier. literacki Marek Marłog. 

Początek przedstawień o zodz. 5, 7.30, 9.30. 
Ceny miejsc najniższe od 54 gr. do zł. 2.20. Do- 
jazd tramwajami: 4, 6, 10, 17. 


: TEATR „SCALA“. 
Gościnne występy amerykańskich artystów Lucy 
i Miszy German. 


Dziś w sobotę o godz, tyś: pk Rożen (po 
wieczorem po: 
a i Teścio 


cenach zniżonych) i o godz. 9. 
wtórzenie wczorajszej premjery „M 
wat z Lucy i Miszą man w rolach głównych 
Jutro w niedzielę, o godz. 12-ej w południe 
odbędzie się pierwszy poranek pracującej 
otęench po cenach od 50 groszy do 1,50, -— 
Grana będzie w dalszym ciągu entuka „Matka i 
Teściowa, 


Z WYSTAWY OBRAZÓW pr, LASZENKI í pr. 
BUNSCH 


Wystawa dzieł profesorów Laezenki i Bun- 
scha wzbudziła w naszem m zrozumiałe 
zainteresowanie, Nic tedy dziwnego, że wysta- 
wa ma ogromne enie, gdyż już w pierw- 
szych dniach kilka cennych dzieł sprzedano, — 

Wystawa otwarta jest cały dzień bez przer- 
wy od 10 rano — do 9 wiecz, 


WIELKA REWJA GWIAZD TEATRALNYCH. 

Z okazji pobytu w naszem mieście autora cn- 
cyklopedji teatralnej, Zygmunta  Zylbercweńga, 
odbędzie się w soboti; ia 29 kwietnia o goda. 
9.ej wieczorem w sali Filharmonji wielki festi- 
val teatralny, W tej rewji - monstre wezmą 
udział wszyscy buwiący w naszem mieście ariy- 
ści warszawscy i łódzcy, oraz obiecali laoicewy 
swój współudział niezrównany „Kapitan z ` 
enick« — mistrz Stelan Jaracz, oraz ulubieńcy 
łedziciej ubliczności teatralnej P. Stełanja Jar. 
kowska i Michał Znicz, którzy wykonają kilka 
kapitalnych numerów. 

Bilety po cenach popularnych sprzedaje ka- 
sa Filharmonji. 


JUTRZEJSZY KONCERT BRONISŁAWA 
HUBERMANA. 

A więc jutro już czeka nas wielka uczta 
artystyczna. Mistrz nad mistrzami, Bronisław 
Huberman przyjeżdża jutro do naszego miasta 
i uświetni wieczorem o godz. 8,30 w Sali Fil- 
harmoniji 14-ty koncert mistrzowski, W pro- 
gramie jutrzejszego koncert Huberman wy- 
kona: Händla — Sonate; Czajkowskiego — 
koncert skrzypcowy: Szymanowski —: Nok- 
turn; Brahms - Joachim — Taniec węgierski 
oraz Brahms — Sonata G-dur. Niewielką ilość 
pozostałych biletów nabywać można w Kasie 
Filharmonii. 


u 
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Dział oficjalny Ł.0.Z.P.N. 
Komunikat Nr. 17 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 25 kwietnia 1933 r. 


ście, becie cię następujące terminy przy- 
Niedziela, dnia 30 bm, godz. 13-ta 


— 


Koischonder. Ą boisko 
edziela, dnia 30 bm. godz. 13,30 boisk 
Ni Soks Paka cd 0 UNE 
Niedziela, dnia 39 bm. godz. 9.30 boisko 

w Tuszynie. awk JĄ 
adama eleguje si p. Lorera 
Jana, do Pabjanic; Klepkarczyka Loona do Tu- 


szyna, 

w poverina terminach gospodarze boisk, 
względnie dzierżawcy, przygotują przyrządy mier 
nicze odpowiednią Poe i wydelegują na bo- 
iska swych przedstawicieli, 

2, skutek prośby zainteresowanych klu- 

bów przenosi się zawody o mistrzostwo klasy | 

„A% SKS — Makabi w dniu 30 bm, boisko WK 

z godz. 16.30 na godz, 11-tą. 

3. Prośbę Ikape o anulowanie grzywny zło. 

tych 10 (kom. 16, pkt, 3 WG i D) załatwia się 
wnie ze względów zasadniczych, 

4. Podaje się do wiadamości, że następujące 

kluby klasy „B“ zgłosiły ewe rezerwy do roz- 

grywek o mistrzostwo: 


grupa pabjanicka: 
TG, Boksi, Burza, PTC, Kruschendor; 
łódzka: 
Sztern. 
K 


grupa 
Ikape, Huragan, i 
5, Zezwala się RKS „Turt Łódź na rozegra- 
nie zawodów w Kutnie w dniu l-ym maja rb, 
z tamłejszym Turem. 

6. Prośbę ZKS Jordan o odroczenie terminu 
mistrzostw załatwia się odmownie, 
7, Wzywa się PTC do nadesłania w terminie 
3-dniowym kJ prieetyęy zawodnika etera Fe. 
liksa z datą 5 listopada 1932 r. 
8. Karze się: 
a) K, S. Widz. Man, grzywną zł, 10 — zu 
` niestawienie się dc zawodów w dniu 17 


bm. Jednocześnie poucza się kluby, że 
w Pi w podobnych wypadkach 
WG i D będzie stosować ściśle przepisy 


PZPN; 

b) Mikołajczyka Józefa (ŁTSG) dystewalifi- 
kacją  I-miesięczną z zawieszeniom na 
peeping 6 miesięcy do dnia 25 patdzior- 
mika 1933 r. z par, 123 lit. c. za przewinie- 
nie podozas zawodów w dniu 9 bm.; 

c) Neumana Arno (ŁTSG) dyskwalifikacją 
2-miesięczną, z zawieszeniem na przociąg 
6 miesięcy, do dnia 25 pa fdiornia 1933 
roku z pax. aoa) S ty EE artega 

4 ycego ty „ dyskw, 

wia a maja do dnia 7 br, Spar, 123 
lit. b, — obu za przewinienia podczas 
zawodów w dniu 16 bm.; 

44) Tuszyńskiego Wacława (WKS) dyskwwali- 
fikacją na przeciąg 2 miesiecy od dnia 1 
maja do dnia 30 czerwca br z par, 123 
lit, €,. oraz ZOO WECIO Stefana (WKS) 
surową nagana z par, 123 ht. a. — obu 
za przewinienia podczas zawodów w dniu 


22 bm; 

e) Michalaka Kazimierza (Pogoń  Skalmie- 
rzyce) dyskwalifikacją na przeciąć 4.ch 
miesięcy od dnia 1 maja do dnia 31 sier- 
pnia br. za podpisanie podwójnego zgło- 
szenia dla KS, „Legja* nae aa oraz 
Pawlickiego Wiktora W, za podpisanie 

łoszeń do 
skwalifikacją na przeciąg 6 miesięcy od 
dnia 1 maja do dnia 31 października rb. 
Jednocześnie anuluje się wyżej wymsenio 
ne karty zgłoszeń. 

9, Protest ŁTSG przeciwko zawodom z ŁKS 
Ib w dniu 9 bm, załatwia się odmownie ze wzglę 
dów zasadniczych. 

10. Zezwala się I. K, Poznański na rozegra- 
nie zawodów z wsiępem beozpłatn w do 3 
maja rb. na boisku przy ul. Ogrodowej. 

11. Komunikuje się, że rozgrywki o mistrzo- 
stwo klasy „C“ w grupach łódzkiej i pabjanic= 
czną się w dmu 14 maja rb. 

12. poor PZPN karze się zawodnika 
Wiśniewskiego Tadeusza (Widz, Man.) dyskwa- 
lifikacją 4-miesręczną za podpisanie podwójnej 
karty zgłoszenia, i 
NIEODWOŁALNIE POŻEGNALNY KONCERT 

HANKI ORDONÓWNY. 

Na ogólne Żądanie publiczności i wobec 
kompletnie wyprzedanej sali, dyrekcji koncer- 
tów udało się nakłonić artystkę do jeszcze je- 
dnego, tym razem nieodwołalnie ostatniego wy 
stepu, który odbędzie się w nadcliodzącą śro- 
de, dnia 3-go maja w Filharmonii o godz. 8,30 
wiecz. 

Aby tym razem s<koncert uprzystępnić dla 
wszystkich tych, którzy Ordonki leszcze nie 
słyszeli, bilety zostały wyznaczone po cenach 
najpopularniejszych. które nabywać można w 
Kasie Filharmonii. 


AKADEMIA W TEATRZE „GEYERA*. 
Sekcja Kulturalno - Oświatowa przy Klubie 
Geyer w połączeniu z Tow. Muz. im. Barcewi- 
cza organizuje w środę, dnia 3-go maja Aka- 
gre ku czci Twórców Konstytucji Trzeciego 
aja 


Na program uroczystości tej złożą się: Pre- 
lekcja, wygłoszona przez prelegenta Polskiej 


stra Tow. Muzycznego im. Barcewicza pod 
dyrekcją prof. Sautera 

ny biletów od 10 do 50 groszy 
nabywać przy kasie teatru Qevera w dni po- 
wszednie od godz. 5-ci do 7-ci wieczorem, w 
nedzielę zaś i w środę już od godz. I0-ej rano. 
Początek akademii punktualnie o godz. 4-€j po 
południu. 

Część wpływów przeznacza sie na zasile- 


nie Funduszu Polsk. Macierzy Szkolnej. 


uh 


$porź 


Turu i PTC (Pabjamscz), dy-|9 


można| Województwo Lwowskie pow. Krosno. 


"mę 


1933 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś | jutro. 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
odbędą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 


SOBOTA: 

Piłka nożna. Bolsko DOK, godzina 
16.30 mecz o mistrzostwo kl. A: Hako- 
ah— Turyści, poprzedzony przedmeczem 
rezerw. Boisko Tur, godz. 16.30 mecz 
o mistrzostwo kl. B: Sztern— Huragan. 

Gry sportowe, Boisko IKP. od godz. 
16-ej mecze o mistrzostwo kl. A w slat- 
kówkę żeńską i koszykówkę męską. 


NIEDZIELA: 

Kolarstwo. Na szosie w Krzywiu o 
godz. 9: „Pierwszy krok kolarski". 

Piłka nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. 
Unii, godz. 16-ta: mecz ligowy: ŁKS— 
Czarni. O godz. 11-ei rano mecz o ml- 
strzostwo kl. A: ŁKS Ib—WKS. Boisko 
Widzewa, godz. 11-ta, mecz o mistrz. 
kl. A: Widzew—ŁTSG. Boisko DOK o 
godz. 11-ej mecz o mistrzostwo kl. A: 
SKS—Makkabi. Mecze o mistrzostwo 
kl. A poprzedzą przedmecze rezerw. 
Pozatem w Łodzi I na prowincji odbędą 
się dalsze mecze o mistrz. kl. B 

Zapaśnictwo. W lokalu Siły przy 
ul, Głównej 17 o godz. 11-ej międzymia- 
stowy mecz zapaśniczy Łódź — War- 


szawa. 

Lekkoatletyka. Boisko Wimy o go- 
dzinie 10.30 bieg na przełaj na dystan- 
sie ok. 5 klm. dla mężczyzn o mistrzo: 
stwo okręgu. 

Gry sportowe. Boisko przy ul. Czer- 
wonej, od godz. 8.30 mecze o mistrzo- 
stwo klasy A, w koszykówkę męską. — 
Boisko przy ul. Ogrodowej, od godziny 
9-ej mecze o mistrzostwo kl. A w siat- 
kówkę żeńską. His. 


Giełda pieniężna. 


iNa wczorajszem zebrahiu fay walutowo- 
dowizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała mooniejeza, jedynie słabiej kształto 


ał kurs dewiz na dyn., ty dewiza. 
mi b y naogół niewie JA WA „Baia 
124,60 (+5), Gdańsk 17455 (+ 5),, Holandja 


358.65 (+25), Londyn 30.38 (—22), Nowy Jork 
8,12 (+2), Bayi 35.09 (—1), set 2654 (-1), 
Szwajcarja 172.30. Tranzakcje dokonane a nie. 
notowane: Kopenhaga 137, Sztokholm 159, W o- 
brotach międzybankowych dewizami na Berlin 
obracano po 205.50 (+50). W obrotach (ay 
nych marka niemiecka 202,50 — 203.50 (—150), 
fnut angielski w gotówce 30.60, szyling austrjac 
ki 96, dolar gotówkowy 8.12,50, dolar złoty — 
A rubel złoty 4,85, rubel srębrny 1,45, bilon 


67. 
AKCJE. Na rynku akcyjnym większych o- 
brotów dokonano jedynie akcjami Banku Pol- 
skiego po kursie 75, Tranzakcje dokonane a nie 
notowane: Starachowice 8,25, 

APIERY PROCENTOWE, Dla papierów 
procentowych państwowych przeważała tenden 
cja mocniejsza, zwłaszcza dla poż czek w wa: 
lucie amerykańskiej, Tendeno la papierów 
prywatnych była utrzymana, Wi 
tów dokonano 4 proc. dólarową, 7 proc, stabili 
zacyjną i 8 proc, listami m, Warszawy, Notowa 
no: 3 proc, budowlana 40 — 39.50 (—1), 4 proc, 
dolarowa 52.25 — 52 |--25), 4 proc. inwestycyj 
na 100 — 101.40 — 101 (+125); serjowa 109, 5 
RZ konwersyjna 43,50, 7 proc, stabilizacyjna 

„38 -—— 53,50 (+25), odcinki po 500 dolarów 
54. Listsy zastawne i obligacje banków państwo 
wych b , 8 proc. listy m, Warsza 
40 — 39.50 — 39.75 (—50), 5 proc. Lublina 39, 
8 proc, Łodzi 39,75 (—50). Tranzakcje dokonane 
n nionotowane: 7 proc. stabilizacyjna odcinki 
po 100 dolarów 59.50, 4 i pół proc. ziemskie 
drobne odcinki 39,25, 8 proc. dillonowska 61.75, 
a=, 61.50, 1 roc, śląska 1— 41,25, T proc, war 
szawska dolarowa 35,25 — 35.50, 


ORATORIUM JUDASZ MACHABEUSZ 
2-g0 MAJA. 


Koncert oratorjum Judasz . Machabeusz, któ- 
ry z powodu niedyspozycji nadkantora M. Ku- 
sewickiego musiał być oułożony, odbędzie się 
nieodwołalnie we wtorek, dnia 2-go maja O 
godz. 8,45 wiecz. :W koncercie tym pod dyr. 
I. Fajwiszyca udział biorą: Chór „Szir”. chór 
wielkiej synagogi, Łódzka Orkiestra Filhar- 
moniczna oraz soliści: S$. Krapiwniczanka, H, 
Żebrowska, nadkantor M, Kusewicki i I- Ria- 
zancew. Przy fortepianie A, Surawicz. Pozo- 
stałe w niewielkiej ilości bilety sprzedaje Ka- 
sa Filharmonii. 


IWONICZ - ZDRÓJ 


Naj- 
silniejsza solanka jodowa, znakomita borowina. 


SEZON LETNI OD 10-:GO MAJA 
CENY ZNIŻONE. 
Dwa Sanatoria otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji udziela 
Dwrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa. 


Macierzy Szkolnej, deklamacja, pieśni chóralne; 
oraz muzyka: skrzypce solo, kwartet i ərki- 


poz ma 


slę nadzwyczajne ogólne zgro 
członków związku nauczycielstwa wyp 0 


‘|i stowarzyszeń społecznych. 


geag eh „ obro- ` 


R 


Ç i 


+ 
U 


„A 
| 


Pabjanice. 


Z ŻYCIA NAUCZYCIELI li 
Onegdaj w lokalu własnym adi 
skiego w Pabjanicach, przy, niezi 
licznym napływie osób KUC 

Na wstępie przewodniczący o ME 
p. K. Staszewski wygłosił referat Ty à 
sk | 


+ 


| 


f: 
) 
o 


mat zasadniczych podstaw nowy: 
gramów. Po referacie wywiązała 
żywiona dyskusja. w 
Poczem przystąpiono do wybo KON) 
legatów na okręgowy zjazd zwią BU 
w Łodzi. Delegatami wybrani _7 

pp. Wanda Chodkowska, Feliks P 


ski, Jan Zarzycki, oraz p. J. Jó 


WYSTAWA FOTOGRAFICZNA. 

W ostatnią niedzielę maja rb: yst 
dzłe się otwarcie krajoznawczej RAT gi 
wy fotograficznej. Wystawa O jek | 
eksponaty, ilustrujące ciekawe b 
powiatu łaskiego, oraz wojew?” 

Eksponatów z terenu  wojewódłyp. ? 
łódzkiego dostarczy łaskawie urzać wj |*S 
jewódzki ze zbiorów konserwa | 


U 


l 
r 


f 
j] 


torskicy 


„con | 

Pozatem wystawa obejmie ekspo 3 

z zakresu ruchu krajoznawczego * ii 
U: 


Al) s ` 

PO ZGONIE ŚP. A. PARCZEWSKIE a | 
W zwiazku ze śmiercią $. p. Aly 
Parczewskiego, uczonego europe p 
sławy, Polskie Towarzystwo Kraj jod 
cze podaje do wiadomości. H ZAS dach R. 
I 


pd |. Zr 


Zmarły urodził się w Wodzier 
pow. łaskiego. ' aw 

Dom rodzinny zmarłego przeds che 
piękny modrzewiowy dwór z da rd 4 


krakowskim I jest jednym z naj 

szych zabytków drewnianego bu 

go. al: | 
Dojazd dla wycieczek tódzkich. z, | 

dogodniejszy jest przez Lutom f | 
Dwór rodzinny Parczewskich poch l 

dzi z 16—17 wieku. ja 
W drugiej połowie maja odbedzie 

w Częstochowie zjazxl Polskiego 

związku z tem w Pa MU M 

wstał z inicjatywy p. inspektora Smtp 

zjazdowy. Komitet przygotowuje l 

młodzieży pabjanickiej w zjeździe b 


twa świeckiego na terenie woj. 

skąd szosą do Wodzierad 4 kim. 
ZJAZD P. C. K, MŁODZIEŻY, «j a 

OE Krzyża Mołdzieży. ksnidi 

nego Uniejewskiego lokalny ' Wn, 


ka natczycielstwa. 


4 
Niedzielne wyciecZ” || 
do Warszawy: wih 
, W odpowiedzi na liczne zapi! e Pad, 
kierownictwo wycieczek wypocz%, ię 
wo krajoznawczych komunikuje: pop. 
najbliższym czasie — lecz dopieny 
ustaleniu się pogody — zorganizo „głe JR 
zostaną wycieczki popularne dO ik 
nych uroczych miejscowości PolS** 
Spała, Płock itd. pi 
Zgłoszenia przyjmuje i 
Piotrkowska 64 oraz Orbis. „odi 
Jutro — podobnie jak w pop” ge. 0 
niedziele wyrusza „Zielony EXPYygi 
godz. 7.47 z Dworca Fabr. do Vy 
wy. Miejsca numerowane. zniżk” 
atrów, kin | na wyścigi. Bilet 
strony zł, 8,70. | 


G 

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU LF 
NISTEK POLSKICH piot 

odbędzie się w lokalu własnym. dai 
kowska 174 w dn. 30 kwietnia. 15 gle” 
w pierwszym terminie o godz. ! L 
w drugim terminie o godz. 16: dnie 
Uprzejmie prosimy pp. czło! agi 
jaknajliczniejsze przybycie ze ^ ja w 
na ważność spraw omawianych = | 
braniu, | 


DAMSKI ZESPÓŁ MUZYCZNY W Ś* rod 


Z dniem 1 maja r, b, w Grand-Cale sny MI 
na koncertować damski zespół mi) 4 
dyrekcją p, J. Szymkiewiczowej. dE 

Wymieniona orkiestra znana jest nalej! 
jako jedyna w swoim rodzaju, Dodać Pg 
kip elii N czyni. wozęlkie staro 
milenia m stalym walcom spẹ 
su w Grand-Cafe, U 


eni 


w obubliko 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! — Gigantyczny polski 
powleści prof. A. OSENDOWSKIEGO 


GLOS PUSTYN 


W ro! ównych: iey, Marja Bogda, Adam Brodzisz, Eug. Bodo i Witold Conti. — Następny program; 
[a] OSTATNIA NOĆ KAWALERA” > Początek scansów codziennie o 4 pp. w soboty o g. 2, niedzielę i święta o 
© godz. 12. Na pierwszy seans wszystki” miejsca po 50 groszy. 


SUKCESOROWIE LEBRECHTA MILLERA Spółka Akcyjna 
BIL A M $ na dzień 31 grudnia 1932 r. 


STAN CZYNNY: Nieruchomości zł. 1.152.636,59; Maszyny i urządzenia zł. 
2.196.834.32; Zaprzęg zł. 16.098.10; Samochody zł. 27.242.—; Inwentarz gospo- 
darczy zł. 1.655—; Urządzenie biurowe zł. 14.209.75; Papiery wartościowe i 
udziały zł. 37.800,—; Należności bankowe zł. 97.691.58; Dłużnicy zł. 738.451.32 
Kasa zł. 19.162.223 Weksle zł. 188.231.32; Remanenty zł. 125,846.07; razem 
złotych 4.615.858.27. . 

STAN BIERNY: Kapitał akcyjny zł. 2.400.000—; Kapitał zapasowy złotych 
12.648.98; Fundusz amortyzacyjny zł. 1.499.885,40; Fundusz dyśpozycyjny zł. 
62.309.77; Fundusz dla pracowników zł.. 15.000.—; Sumy przechodnie złotych 
25.866.383; Wierzyciele zł. 210.546.10; Zysk zł. 389.601.69; razem zł. 4.615.858.27 

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT NA DZIEŃ 30 KWIETNIA 1932 R. 

WINIEN: Koszty handlowe zł. 238.424.85; Podatki zł. 97.796—; Ubezpie- 
czenia zł. 15.385.42; Świadczenia socjalne zł. 54.565.20; Tkalnia Strata złotych 
83.151.68; Zysk zł. 389.601.69 = zł. 575,924.84. 

MA: Bielnik — Zysk brutto zł. 423.519.95; Wykończalnia — Zysk brutto 
zł. 401.373.95; Farbiarnia — Zysk brutto zł. 54.030.94 = zł. 878.924.84; 

Sprawdzono i stwierdzono zgodność z księgami handlowemi Spółki. 

Ruda - Pabianicka, dnia 18 marca 1933 r. 

Zarząd: Komisja Rewizyina: 

(—) K. Neumeister, H. Hausmann (—) R. Braeunig, R. Kamenc, L. Müller, 
O. Braeunig. H. Miiller, Dr. Ignacy Janusz Weiss 
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film dźwiękowy 
pod tytułem: 


wm 


66 


100-procentowy 


wi. Sienkiewicza 4O 
Tel. 141-22, 


g, Zarzad 
8 MÓRKi Akcyjnej Wyrobów Bawelmiarmych 


TK. POZNAŃSKIEGO w Łodzi 


x daję ! 
y le do Wiadomości, że 


WYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


a 
więzów odbędzie się w dniu 26 maja 1933 r. o godz. 16.30 w lokalu 
e 3 agaleni zi przy ul. Ogrodowej 17, z następującym porządkiem dziennym: 
| 4 ra e Walnego Zgromadzenia i wybór przewodniczącego. 
M dle j zaa Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, rozpatrze- 
1032, ray rdzenie sprawozdania, bilansu, rachunku strat i zysków za rok 
MR powzięcie uchwały o pokryciu strat. 
f STRENNA absolutrium władzom Spółki. 
Wp reg preliminarza na rok 1938. 
! | rzy, żenie nabycia przez Spółkę 101 sztuk własnych akcyj imiennych 
ki | akeyi, orz WANYCH na zaspokojenie rozszczeń Spółki, celem umorzenia tych 
Z: ñ az powzięcie uchwały o obniżce kapitału akcyjnego o Zł. 252.500.— 
Br, $4 statutu Spółki. | À 
y, mienie dotychczasowe: ; 


NAA A ; > 
«| ly e akcyjny Spółki wyonsi 31.250.000 złotych i podzielony jest na 
gą, Ri, akcji zwykłych na okaziciela wartości nominalnej 2.500 złotych 


ia ROM 


gł 
b 
w | 


K 


Do akt Nr. Km. 934/1933 r, 
OGŁOSZENIE. 


"hi az na 2,500 sztuk akcji imiennych uprzywilejowanych, wartości no- 
A śe s 2.500 złotych każda. Akcje zwy 
Os rz 


e| u ywiięjariusza zamienione na akcje 

i "SE 
_ , tolektow i 

j qKabitał wro zmiana: 

"Ka: Sztuk 

| „0 

lej 25 

MU] e akcjon 

niżwwilc 


| "rh 


| Wiiosi”ism dla umieszczania ogłoszeń 
| Wong Rady adzorczej. | 
a... Wnioski akcjonariuszów. 
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SPÓŁKI AKCYJNEJ 
EŁNIANYCH I BAWEŁNIA. 


Y NYCH 
Aviada SILBERSTEINA W ŁODZI 
% ZWYCZAJE: Akcjonarjuszów, iż doroczne 
JINE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 
$7 Statutu od 
933_r., À okalu Za- 


+ Piotrkowska 40, z następującym 


; 
zasła i wybór Przewodni- 
rzenie i zatwierdzenie spra- 

Komisji Rewizyjnej, bi 
zysków i strat za sd operacyjny 
ięcie uchwały w przedmiocie po- 
À okrycia straty; 4) Pokwi- 


sprawowanych w 1932 roku, 
składu Zarządu z siedmiu do 
Sposo i odnośna zmiana $ 10 Statutu 
Za: że zamiast dotychczasowego wy. 
byc i złożonego z siedmiu człon- 
46 wZgrzadu, złożonego z ośmiu 
) Wybór jednego członka Zarządu 
członków Komisji Rewizyjnej; 
mę ai „łoaków CA 
„szyjnej na rok operacyjny 1933; 
cz, ą wioski akcjonarjuszów ŻE podstawie 
K tawa o spółkach akcyjnych, 
or ©, życzący sobie wziąć udział 
Zebraniu, SARA złożyć w qs 
wyć akcje lub świadectwa depozy- 
d,/ch instylucyj kredytowych najpóź- 
i przed terminem Zgromadzenia. 


is, 


rządu i 


r |. My thuni 


E 
R 


człon tie 


j a 


|" 
i 


"NN 


kłe na okaziciela mogą być na żą- 
imienne zwykłe. Zamiana akcji 


Uowanych na akcje na okaziciela skutkuje utratę uprzywilejo- 


è quorum Rady Nadzorczej dla ważności uchwał isposobu wza- 
astępowania się członków Rady Nadzorczej. 


w sprawach Spółki, 


cj 
1 hego a riusze, reprezentujący przynajmniej jedną dziesiąctą część kapitału 
i zgodnie z art. 54 prawa o spółkach akcyjnych — 


orządek dzienny, nie później jak na 


asci dni przed terminem Waluego Zgromadzenia. 


GABINET FIZYKALNEJ TERAPJI 
Pogotowia Nocnego przy Tow. Linas 
Hacedek w Łodzi, ul. Cegielniana 17. 

Naświetlania po cenach ulgowych: 

Lampa kwarcowa zł. 1 

Diatermią „250 _ 


i 


ax A 
Gabinet jest czynny codziennie 
prócz sobót od godz. 11—1 i od 4—6 
wiecz. i jest pod stałym nadzorem or- 
dynującego lekarza. 30-2 


+ — 


Doktór 


H. Szumachėr 


Choroby skórne 
i weneryczne 


OWA 


Przyjmuje od 1 | pół-4; od 6—9 wiecz. 
w niedziele I świeta od 10—1-ej, 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ, 


Dr. Polak 


NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21, 


prąd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 
lampa kwarcowa. promienie pozączer: 
+wone (cieplne) galwanizacja, farady* 
zacja, masaże į t d 
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Piotrkowska 56, tel. 148-62|., - 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al, Kościuszki 57, na zasadzie 
art 1030 U. 


11 maja 1933 r, od godz. 10 rano w 


i przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5, [Ę 


odbędzie się sprzedaź z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
lcka Altera i składających się z 10-ciu 
warsztatów tkąckich, oszacowanych na 
sumę Zł. 2.000—, 

Łódź, dnia 26 kwietnia 1933 r. 
„Komornik Edmund Koroczycki, 


Do akt Nr. Km. 648/33, 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- |P: 
zamieszkały w Ło- 


dzi, 5-go, rewiru, 
dzi przy ul. Ał, Kościuszki 57, na za: 
zasadzie art 602 K 
że w dniu 17 maja 


1933 r. od godz 


10 rano odbędzie się licytacja publicz- - 


na ruchomości w lokalu w Łodzi przy 


ul. Piotrkowskiej Nr. 64 i 55, składa» f 
urzą- pe 


jących się z mebli, fortepianu, 
dzenia sklepowego, dywanów, 
szek dekoracyjnych i innych 


u= 


zł, które można oglądać w dniu licy= 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, i 
Łódź, dnia 26 kwietnia 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczyckę, 


Do akt Nr, Km. 646/1933 r. 


, OGŁOSZENIE, 

Kómornik Sądu Grodzkiego w Ło» 
dzi, 5-go rewiru, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Al. Kościuszki 57, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 maja 1933 r, od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 
Nr. 115 i Nowo-Senatorskiej Nr. 34, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pt 
blicznego ruchomości, należących do 
Izraela Tyliera j pkladających się z 
maszyn stolarskich i mebli, oszaco- 
wanych na sumę ZŁ 1.795—, 

Łódź, dnia 27 kwictnia 1933 r. 

Komornik Ednu'id Koroczycki. 


Do akt Nr. Km. 198/33, 


OBWIESZCZENIE, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stefan Zajkowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Traugutta 10, na za- 
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 9 maja 1933 r, od godz. 11 
odbędzie się licytacja publiczną rucho- 
mości w Łodzi, ul. Sienkiewicza 39, 
składających się z mebli i patefonu, 
oszacowanych na łączną sumę 1.030 
zł, które można oglądać w dniu licy- 
tacili w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, dnia 24 kwietnia 1933 r.. 
Komornik St. ZAJKOWSKI. 


Do akt Nr. Km. 512/38. 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, 5:go rewiru, zamięszkały w Ło- 


dzi przy ul. Al. Kościuszki 57, na za- $ 
zasadzie art. 602 K. P. ©. obwieszcza, 4 


że w dniu 16 maja 1933 r. od godz. 


11 rano odbędzie się licytacia publicz- 6 


na ruchomości, w lokalu w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 61 | Piotrkowskiej 271 
składających się z mebli, 2 pianin i 
innych rzeczy, oszacowanych na łącz- 
ną sumę 1.745 zł., które można oxlą: 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze» 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 26 kwietnia 1933 r. 
Komornik Edmund Koroczycki, 


P. ©. ogłasza, że w dnm $ 


. P, C, obwieszcza, | 


rzeczy, [ 
oszacowanych na łączną sumę 2.280 Ha 


DRUGIE OGŁOSZENIE, 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PIOTRKOWSKIEJ MANUFAKTURY 
zawiadamia pp, Akcjonarjuszów, iż doroczne 
ZWYCZAJNE WAL ZGROMADZENIE 

AKCJONARJUSZÓW 
etosownie do $ 7 Statutu odbędzie się w środę, 
10-go maja 1933 r., o godz, 18-ej w lokalu Za- 
rz w , Piotrkowska 40, z następującym 


porządkiem ENAN 
1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodni- 


czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra-- 


wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bilansu 
oraz rachunku zysków i słrat za rok operacyjny 
1932; 3) Powzięcie uchwały w przedmiocie po- 
działu zysku, wzgl, 
towanie Zarządu i 


misji Rewizyjnej z wyko- 
nania obowiązków, 


fpewowaayon w 1932 roku; 
5) Wybór członków ządu i Komisji Rewizyj- 
nej; 6) Sprawa wynagrodzenia członków Za- 
rządu i Komisji Rowy na rok operacyjny 
1933; 7) Sprawa ewentualnego nabycia nicru- 


nych ruchomości od innych firm; 8) Wolne wtlo- 
ski akcjónarjuszów na podstawie art, 57 cz. 2 
prawa o spółkach akcyjnych. 

kcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
w powyższem Zebramiu, wimni złożyć w Zarzą- 
dzie Spółki swe akcje lub świadectwa depozy: 
towe krajowych instytucyj kredytowych najpóź- 
niej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia, 


krycia straty; 4) Pokwłte 


chomości oraz maszyn, urządzeń, utensylij i róż 


JZEMZIACIAEJ 


— a | m fm] 
KORANA! 


ZAZIE 


A 


aż 
KA! 


aś A MA! 
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OGŁOSZENIE, 
Syndyk tymczasowy upadłości Abrama Szpaj- 
zera adwokat Konstanty Halicki na mocy ant. 
K. H, wzywa wierzycieli powyższej upadło: 
ści, aby w ciągu dni 40 stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników z dowodami, usprawiedli. 
wiałącemi ich wierzytelności w kancelarii jego 
w i przy ul. Zawadzkiej Nr, 16-a; m. 8 w 
odzinach 17—20, i oświudczyli z jakiego tytułu 
do jąkiej sumy są wierzycielami masy upadło. 
ża złożyli tytuły posiadanych wierzyłtel- 
ności, 
Sprawdzenie wierzytelności na mocy art, 503 
i nast. K. H. nastąpi w obccności Sędziego Ko- 
misarza w dniu 16 czerwca 1933 r, o godzinie 
1i-ej w Wydziale III Handlowym Sądu Okręgo. 
peto Ri Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
r 1 
Syndyk tymczasowy: 
adw, Konstant 
z Łódź, ul Zawa 
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Halicki, 
ka 16-a. 
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KAY YYYY 


M "" 
> %4 


OGŁOSZENIE, 


EAT 


| 


| 


Syndyk tymczasowy masy upadło- fi 


ści firmy 


„Gustaw Mauch“ zawiada- 


mia, że w dniu 17 maja 1933 o godz. 12 4 | 


odbędzie się w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi w Wydziale Handlowym, pokój 
Nr. 15 zebranie wierzycieli, których na 
leżności zostały sprawdzone i przyjęte 
do masy upadłości, celem zawarcia 
układu, względnie kontraktu związko- 
wego oraz wyboru syndyka ostatecz- 
nego, * 

Syndyk tymczasowy 

NATAN GRYNBERG, Adwokat 
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© 
o 

o DRUGIE OGŁOSZENIE. 

o ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 

5 PRZĘDZALNI WEŁNY CZESANKOWEJ 

o „DĄBRÓWKA 

O zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż doroczne 

2 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

o, AKCJONARJUSZÓW 

© stosownie do § 7 Statutu odbędzie się w środę, 
0  10.go maja 1933 r, o godz. 17-ej w lokalu Za- 
o rządu w Łodzi, Piotrkowska 40, z następującym 
© porządkiem dziennym: 

o 1) Zagajenie Zebrania i wybór Przewodni- 
Ó czącego; 2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
O wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bilansu 
o oraz rachunku zysków i strat za rok operacyjny 
© 1932; 3) Powzięcie uchwały w przedmiocie po- 
© działu zysku, wzgl, pokrycia straty; 4) Pokwi- 
©  towanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej z wyko- 
o nania obowiązków, sprawowanych w 1932 roku, 
© 5) Wybór członków Komisji Rewizyjnej; 6) Spra- 
O wa wynagrodzenia członków Zarządu i Komisji 
2 Rewizyjnej na rok operacyjny 1933; 7) Sprawa 
0 ewentualnej sprzedaży . majątku nieruchomego 
O i ruchomego Spółki: 8) Wolne wnioski akcjona- 
o rjuszów na podstawie art, 57 oz. 2 prawa o spół- 
© - kach akcyjnych. 

Q Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział 
0 w powyższem Zebraniu, winni złożyć w Zarzą- 
©.. dzie Spółki swe akcje lub świadectwa depozy: 
ÓQ towe krajowych instytucyj kredytowych najpóź: 
> niej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia, 

o 


l. Trawińsk 


chirurg 
przeprowadził się na ul. 


Piołrkowską 116 


telefon 215-86 


Dr. M. ENCELBERC 


AKUSZER - GINEKOLOG 
DJATERMJA 
od 5—7 w. 


dzi, rew. IV, Stefan 


obwieszcza, że w dniu 


sie wyżej oznaczonym. 


Piotrkowska 200/Po akt Nr, Km. 874 i 895/33, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


telefon 146-46 
| 30— 


INSTYTUT KOSMETYCZNY 


dzi, Jan Rzymowski, 


mości, należących do 


oznaczonym. 
PIOTRKOWSKA 175, tel, 138-76. 
Bezpowrotneę usuwanie owłosienia 
Leczenie defektów cery. Regulacja i 
trwałe przyciemnianie brwi i rzęs, 
Maquillage. Porady bezpłatnie. Ceny 


Dr. Jan Pola 


ogrodniczych). 
ul. NAWROT Nr. 7 Polecają składy 


Tel. 164-21, 
choroby wewnętrzne |  allergiczne|-rowądzone od 1870 


(astma, pokrzywka, migrena, reu*| Andrzeja 10, tel. 168156, w Łęczycy,|twu. 


matyzm) 
Godziny przyięć 6-7. 


CHOROBY DZIECI 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ i MIE- 
SZKA OBECNIE PRZY 


il. (ddńskicj 004 


. 
Nr. tel. 228-82, 50-2 


WÓZECZKI dziecięce 


iowe łóżeczka poleca 


Poszukuje 


DO WYDZIERŻAWIENIA 


szkoły). 


i i ZAKŁAÐ fryzjerski z mieszkaniem i Z|trzyman b 
IWA KIN ip "jusządzeniem w chrześcijańskiej dziel-|iecia, — Przejazd 20, m. 9. 
pir przy domach Z, U, P, U. z powo. 


u jazdu tanio, zaraz do sprzeda- 


SZPULMASZYNY 


na jedwab. 
Oferty sub „Kanet* do biura ogłoszeń 


Do akt Nr. Km, 494 i 495/33. 


OBWIESZCZENIE. Piotrkowska 30. 


PAW KA BIK BW AJE Noe Om 3 
Komornik Sądu Grodzkiego +w Ło-|PLAC z bocznicą kolejową położonyjpOKÓJ świeżo wiiemoniowany slot 
dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, za-ļw Łodzi przy ul, Naftowej :5, zdatny FOK J świeżo wyremontowany, sło 


mieszkały w Łodzi przy ulicy Trau-|na skład nafty : t. p. do wynajęcia. Doivejście 
tia 10, na zasadzie art. 602 K. P. C.isprzedania willa z ogrodem owocowym REA 


od godz. 11 odbędzie się licytacja pu-ji ze stawem w Rudzie 
bliczna ruchomości w Łodzi, ul, Piotridogodnych warunkach. 


kowska 104, składających się z maszy-|firmie H, Z. Pacanowski i Syn w. Piotr- 
nv drukarskiej, oszacowanej na łącz-|kowie, Al, 3-go Maja 6, 


nm» sumę 900 zł. którą można oglądać 
w dniu licftacji w miejscu sprzedaży 
zasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 18 kwietnia 1933 r. 
Komornik St. ZAJKOWSKI. 


sie kolonjalnym. 


NIC NIE ZASTĄPI || 


@|Do akt Nr, Km. 1154/32. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w' Ło-|lomowego okazyjnie do sprzedania — 


mieszkały w Łodzi przy ulicy Trau- 
gutta 10, na zasadzie art, 602 K., P. C.jrum m, Pabjanic, Konstantynowska 33 


od godz. 11 odbędzie się licytacja pu-|Wroński, 
bliczna ruchomości w Łodzi, ul. Piotr-| —— 
kowska -104, składających. się z ma- 
szyny drukarskiej marki „Bohm i: Her 
ber“, oszacowanej na 
3.500 zł, którą możn oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 


Łódź, dnia 24 kwietnia 1933 r. 
Komornik St. ZAJKOWSKI. _ 


Łodzi przy ul. Sienkiewicza 67, na za- : 

sadzie art. 602 K, P. C. EIEGANCKI 
w dniu 11 mają 1933 r. od godz. — 
odbędzie się licytacja publiczna rucho|p 


re można oglądać w dniu licytacji wik? 
-|miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


Łódź, dnia 22 kwietnia 1933 r. 
Komornik JAN RZYMOWSKI. 


NASIONA 


„kryzysowe, 20—22 pierwszej jakości: rolne, traw, drzew, FRONTOWY słoneczny, dwuokienny, | pokoje, I piętro, 

warzywne i kwiatów, cebulki i kłączejodremontowany pokój z meblami, bez, | wy 
kwiątowe, narzędzia i przyrządy Ogrojz wygodami, niekrępującem wejściem, | "7 
dniczo-pszczelnicze, nawozy i preparajoddum. Żeromskie 
ty chemiczne (wyłącznie dla celów|POKGJ umeblowan 


L. JASIŃSKIEGO 


ul. Poznańska Nr. 30, tel. 125, Cenniki|„—-_— - 
OUR EEA OCT do odstąpienia w kulturalnym domu — 
Kupno Ii sprzedaż 


M m mn - — |3 pokoje Il p. wszelkie wygody, piw: 
ZŁOTO, BIŻUTER TĘ, kwity lom- @Z KLATKI SCHODOWEJ elegancko 
e We bardowe kupuje I płaci najwyż- |fjumeblowaną kawalerkę dwuok 


sze ceny Zakład Jubilerski i. Fi- 
jałko, Piotrkowska 7. 


cenach fabrycznych, wyżymaczki, po-|najęcia. Wiadomość: Narutowicza 49, 


Piotrkowska 107, sklep w podwórzu. 


SPRZEDADM domek murowany nowy 
z ogródkiem w tym sklep i wszystkie 
mieszkania dla nabywcy; wolne; infor: 
mację na miejscu u gospodarza, Leśn 
8, poprzeczna Drewnowskiej (obo 


nia, liższe informacje w „Biurze 
Próśb*, Nowo-Pabjanicka nr. 1. 


Fuchsa, Piotrkowska 50, 30—2]BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi-|bezdzietnemu małżeństwu. 
m NN ——-—— żuterję oraz kwity lombardowe kupuijejwejście, pierwsze piętro, wygody. Wia 
i płaci najwyższe ceny. M: Mizes,domość Gimnazjum Południowa 18. 


ZAKŁAD fryzjerski w dobrym punk-|Andrzeja 43. m. 17.1 25 
cie bardżo tanio do sprzedanią, Wia.|SŁONECZNY pokój umeblowany od 
domość ul. Przędzalniana 42, w skles|zaraz do wynajęcia, Żeromskiego 11, 


aD ROEE 23), sda? r 3 Y» 


„OLLA“ 
produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 


sposobu wytwarzania, 3 
p 3 „Nr. 1225% 


Łódzkie Żyd. Tow. Muzyczne Szir“ 


== Gloria Ma Sia PONO 


publke 1933 > 


w” 
Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej “i | 


CENTRALNA LECZNICA ZĘBOW. ussyss4] 7 


LEKARZA DENTYSTY y 


A. ŻADZIEWICZA o 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTR % 
SKIEJ Ne 164, parter, Telefon Ne 127-89: 


a, 
4 


SORER AMO SE aa 1 o as i |a| TOW, Szrznia Odwiay À Wiedzy Techn, wśród ŻydÓWIÓJO 


JUDASZ MACHABEUSZ 
Wielkie Oratorium G. F. Handla w 3 częściach 


Pomorska k6-K8, tel. 106-6% k 4 


Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 


z 


Udział biorą: Chór Tow. Szir*, Chór chłopców codziennie, prócz sobót, w godz. 8—14. 


Wielkiej Synagógi, Łódzka Orkiestra Filhar- 
moniczna, 

Soliści: S. Krapiwniczanka, (sopran), H. Że- 

browska (alt), M. Kusewicki nadkantor (tenor), 


L. Riazancew (bas). ODODOOOOOOONODODOOOOOOOOCODOCOODOCOOCOCEKCEL "A a 


Przy fortepianie: ADA SURAWICZ. 
Dyrekcja: I. FAJWISZYS. . 
Pozostałe bilety w cenie od zł, 1.— do zł. 4.90 
nabywać można w Kasie Filharmonii. 


SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o- 
tomana i inne rzeczy z gospodarstwa 


Zajkowski, za-|Gdańska 43, m. 10. 
SPRZEDAM ćwierć kamienicy w cen_ 


10 maja 1933-T.] Wiadomość Łódź, ul. Bednarska 20, 


—— z mA || m 


CZESNE TOER MTES KKK) 
Lokale 


łączną sunig 


== w R M pr www z ziz KAM 


MIESZKANIA, lokale handlowe, 

sklepy, pokoje umeblowane z 

klatki schodowej, poleca: Biuro 

„Polruch*, Piotrkowska 92, 
lewy parter. 


XV rew. 


zamieszkały w 


pokój umeblowany z 
gdn ię (ewa wejściem i wygodami, 


obwieszczą, że 


odnajmę (ewentualnie małżeństwu), — 
iotrkows 55, m, 7. 


Józefa Aba w 


nią, z wszelkiemi Gb aiz w czystym 
omu w okolic Zamenhofła do 
Placu Hallera, Zgłoszenia do adm, 

publiki“, sub, S, M. 


27, m. 13, front. 
z wszelkiemi wy- 
o wynajęcie, — Al. 


godami, telefonem 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 

r. w Łodzi, ul. nek epas wejście, również .małżeńs 
ielona 42, m. 22, 


DWA POKOJE, kuchnia z wygodami, 


Piotrkowska 209, mieszk. 10, od godz. 


10 i pół do 14.ej. 
DO WYNANJĘCIA front 5 pokoi I p. 


nica. Tel, 220-97, 


ienną 2 
pościelą, dla lepszego pana lub dwum 
panom oddam: pokój słoneczny, pięk_ 
ny. — Kaliński 46, I p, fr. m. 3. 
POKÓJ ładnie umeblowany, balkon, 
Kon - Kon pojniekrępujące wejście, | piętro do wy- 


— 


Marja  Jakobi|m. 22, 


pa Oak Ed ZEE LEA A AL PE | slaZZ ZER 
JEDEN lub dwa umeblowane pokoje 
do wynajęcia. — Ul, Nawrot 34, m. 7. 
20 WYNAJĘCIA 'pokój słoneczny z 
„|oddzielnem wejściem z' meblami lub 
k|bez. — 6-go Sierpnia 30, m. 9, 
DUŻY, słoneczny balkonow 
wszelk 


, pokój, z 
iemi wygodami i telefonem z u- 
iem lub bez od zaraz do wyna- 


pig An zma LC UPOOCZE PRrD TW, 
POKÓJ umeblowany natychmiast doli 
oddania Południowa 20, m. 84 II p. 

ŁADNIE umeblowany dwuokienny pu- 
kój odnajmę 2 solidnym osobom lup 
Oddzielne 


eczny, umeblowany, z wygodami i 
m niekręptjącem tanio do od- 
Karola. 20, m. 4, front, I. pię- 


ee gą tro od 11 rano do 8 wiecz. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoie frontowe 


z wszelkiemi wygodami, częściowo u- 
meblowane, z AREN AJNNŚCIĄ haenu 
< 25 


m. 11. tel. 155-21. 


M do nabycia tylko w pracowni $ 


kopjowania, rełuszowania 2 
,|szania po cenach niskich, e 
legitymacyj s: kolnych i paž 


z kuchnig 


z wygodami, w śródmieściu, w przy» 
zwoitym, czystym dotu, niewysoko, 


bliki". 40-2 <homość lub rzecz, 4) 


bliki pod ..Wygody". 
POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia Nawrot 2, III brama, II pię- 
tro, front, m. 31. - cyjny, 
POSZUKIWANY 1 duży pokój, alboj7AGUBIONNO kwit kausy 
dwa z kuchnią i wygodami nie wyżej|'"owni Łódzkiej wydany 
Rel lgo piętra. Oferty sub „Pokój 21*|1927 r- na imię Szymona 
“Sej do Republiki. zł, 15; 

POKOJ duży słoneczny. ewentualnie 2 


najęcia tel. 134-72. 28 


wyżej Il-go piętra POSZUKI- Hi 
WODE DET sub „Śródmieście z 


eE |  MieszkaNIO 


BABE ZEJDZIE DUTY miasta . 
ak 


POSZUKIWANE zdolne krawcowe doj|jg „Doktór“, 
szycia bluzek i sukien, Zgłoszenia No-| 
womiejska 9 u Sz, Rozenberga. 


| EE O . e 
NAUCZYCIELA (ki) posadę dam w | 
dobrej szkole powszechnej za pożycze 

nie do 2000 zł, Oferty sub. „Ignis« do 

administracji „Republiki“, 


śrdaŁakć O nogi JERZY KRZYŻANO 
"Republiki" pod „Sumiedny Adm ANDRZEJA Nr. 4. 


Nauka i wychowanie l | (A | | | ji 
EE E a LANE 
25| MISS MARY gives English French and] 5% 


German lessons, — Traugutta nr. 2, I przyjmuje od 3—7 PO a HE 


SA „Piofrkowsk 


NIEMIECKIEGO udziela wytworaym 227] 
djalektem rodow:ta niemka w każdymi — telef. 121- i K 
zakresie 1 złoty godzina. Plac Wolnoś 


ci 9, m. 34, praw» oficyna I piętro, MMM: 


Czesne 15 zł. miesięczniŚ 


U” 


Ą UWAGA! Tylko 1 miesiac 
Sh | Angielskim wyucza tańczy”, wyd 
wany profesor, członek yi M m 
granicznych i krajowych: 8 
Barz Związku Baletmistrzów 
szawie, Wyuczenie dowolnie m j 
go tańca w lekcjach solowy ię Ja 
zł, Dla wprawy Panów 237" 
Przyjmuję zamówienia do 
watnych. — Plac Wolność. Ss 
erwsze piętro, prawa OBJ" 


ję 5 — 8 wiczzór. > 


NAJMODNIEJSZE 
I NAJTAŃSZE 


kwiety 


EGZOTYCZNE 


artystycznej 
ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel. 181-47. 
Obeirzenie nie obowiązuje do 
kupna. 5 


Rozmaite 


EL E AL o 
— | FOTOGRAFICZNY Zakład SW 


tz ; + zd tram | 
Poszukuję  |5% by: © w 


DROBNE ogłoszenia w „Ré 
są najlepszym i najtańszym 
zetknięcia zainteresowany 
Kto chce: 1) znaleźć lokato 

lokatora, 2) znaleźć mies 


A edi! 
Oferty sub „T. K.* w adm. „Repu- ?oiedyńczy pokój, 3) SPD il 


pt 
o 


wiek okazyjnie, 5) dostać P 
| wyszukać pracownika — "pogł 
da drobne oxloszenie do s 
81 MEBLE, pokój stołowy dill 

, p Gdat* 


okazyjnie do sprzedania, 
m. 10. 


Jest” 4 


centrum miasta da 


Zamiejscow? | 


afi aet s j 
PENSJONAT „RÓŻA” w KOSS 
(willa Ł, Zatorskiego) polec p 
gizon letniskowy duże słonec? ję 
| komfortowo urządzone. Kuc m 
barowa, prowadzona przeć 
wanego fachowca, 7 


m naiai ; 
i PR 
POSZUKUJE P 


wprost od gospodarza M |. 


4- pokojowe’ 


Im 


*" wygodami w czystym domu nie $ 


40—2 8 


'u wszelkiemi wygodsw „ydy: 
Posady g wyżej drugiego piętra w 0% 


u 
pm m Oferty w adm. „Republi? | 


zad 


m ny ne [Za 450 zł kompletnie elekt argi 


nego utrzymania, niewymownie wdzię_|wykonanie eleganckie. i i 
czny za udzielenie mu jakiegokolwiek ELEKTROLA 


Wst) | 


LEKARZ - DENTY 
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| 
Ji h 
EA $ 
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zl 
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